
sko „korzyści skali” powoduje, 
że im mniejsza jednostka, tym 
trudniej jej ograniczać wydat-
ki administracyjne i jest to nie-
zależne od chęci oszczędzania  
i sprawności kadr menedżer-
skich. 

Ranking informuje tylko  
o wydatkach, nie mówi nam jed-
nak, co za pieniądze przeznaczo-
ne na administrację samorządo-
wą dostajemy. Można tutaj zadać 
szereg pytań. Jak profesjonalna 
jest administracja i jak radzi 
sobie na przykład z przygoto-
wywaniem wniosków o dotacje  
z funduszy unijnych? Jak szybko 
i jak sprawnie obsługiwani są pe-
tenci w urzędzie? Czy mieszkań-
cy i przedsiębiorcy są zadowoleni  
z jakości obsługi administracyj-
nej? 

Piotr Wołyński

Czekamy na Państwa opi-
nie pod numerem telefonu 
56/682 22 680 lub maile: re-
dakcja@wpr.info.pl.

    Kikół

Ludzie nie mają wody

BOBROWNIKI

Pomóżmy 
Marysi
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Ile wydajemy na urzędy?
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Dwie ofiary 
śmiertelne 
ostatnich dni
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str. 4

W Grodzeniu, Ciełuchowie, Janowie w upalne dni krany 
są suche. – Wodę nosimy ze studni, ale nie wszyscy mają 
do niej dostęp. Co zrobią rolnicy, którzy mają inwentarz?  
– pyta nasza Czytelniczka. Okazuje się, że sytuacja jest pa-
towa i problemu od ręki rozwiązać się nie da.

       Wielgie

Ulep sobie garnek

Najtaniej utrzymanie urzędników kosztuje nas w Lipnie (232 zł w przeliczeniu na miesz-
kańca gminy), najdrożej w Dobrzyniu – 439 złotych. Takich wyników dostarcza ranking 
czasopisma „Wspólnota”, które przebadało wszystkie samorządy w Polsce. Jednak czy 
tanio znaczy dobrze?

Czasopismo „Wspólnota” co 
roku analizuje wydatki gmin na 
administrację publiczną. Wśród  
samorządów do 5 tysięcy miesz-
kańców najmniej na urzędników 
i administrację wydaje Tłucho-
wo,  bo 304 złote na mieszkań-
ca. To wynik klasyfikujący na 13. 
miejscu w województwie. 

Najwięcej, bo 424 złote na 
mieszkańca, wydaje się w Chrost-
kowie. To daje gminie 476. miej-
sce w kraju (na łączną liczbę 556 
gmin w tej kategorii w kraju).  
W porównaniu do ubiegłorocz-
nego rankingu gmina awan-
sowała o 33 miejsca. Jednak 
Chrostkowu i tak daleko do 
Kleszczowa, gdzie w przeliczeniu 
na mieszkańca na administrację 
wydaje się 1436 złotych!

W gminie Kikół osiągnięto 
wynik 271 złotych na mieszkań-
ca. W zestawieniach czasopi-
sma „Wspólnota”, dotyczących 
wydatków na administrację, 
systematycznie pnie się ona  
w górę. Jeszcze w 2006 roku 
zajmowała 506. miejsce w kra-
ju w kategorii gmin 7-15 tys. 
mieszkańców. Teraz awanso-
wała na 383. Gmina Wielgie na 
urzędników wydaje 260 złotych  
w przeliczeniu na statystyczne-
go Kowalskiego. To daje jej 17. 
miejsce w Kujawsko-Pomorskim  
w klasyfikacji gmin 7-15 tys. 
mieszkańców.

Przy porównaniu małych 
miast lepiej prezentuje się Skępe 
z wynikiem 272 złotych. W Do-
brzyniu nad Wisłą jest wiele dro-

żej, bo nakłady na administrację  
w przeliczeniu na mieszkańca 
wynoszą 439 złotych. 

W największym mieście na-
szego powiatu na administrację 
publiczną każdy mieszkaniec co 
roku płaci 232 złote, co daje 34. 
miejsce na 80 miast poniżej 15 
tys. mieszkańców w rankingu. 
Lipno wyprzedziło w klasyfikacji 
Golub-Dobrzyń czy Wąbrzeźno. 
Natomiast daleko nam jeszcze do 
Rypina, gdzie zwykły podatnik 
wydaje na administrację średnio 
174 złote. 

Czy wydatki na administra-
cję przekładają się na lepszą pra-
cę administracji i lepszą obsługę 
obywateli w urzędzie? To pytanie, 
na które powinien odpowiedzieć 
sobie każdy z włodarzy jednostki 
samorządowej.

Wielkość wydatków w prze-
liczeniu na jednego mieszkańca 
jest również mocno związana  
z wielkością jednostki samorządo-
wej. Bardzo silnie zaznaczające się  
w tej kategorii wydatków zjawi-

W sobotę wody nie było przez 
cały dzień, w poniedziałek od 
godz. 10.00 znów już nic nie le-
ciało. Zaczęło się od tego, że wraz 
z nadejściem upałów, mieliśmy  
w kranach sucho popołudniami. 
Teraz to już katastrofa. Ani prania 
nie można zrobić, ani się wykąpać. 
Ja mam studnię, więc jakąś wodą 
dysponuję. Ale inni nie mają wyj-

ścia awaryjnego. Mieszkańcy byli 
u wójta, ale się przed nimi ukrywa 
i nie chce rozmawiać – mówi Czy-
telniczka. – Najgorsze jest to, że ta 
sytuacja się powtarza w gorące dni 
od iluś lat i było sporo czasu, by 
jej zaradzić. Ale nic nie zrobiono  
w tej kwestii.

Dokończenie na str. 2

W upalne niedzielne popołudnie odbył się kolejny festyn myśliwski w Zakrzewie. 
Organizatorzy przygotowali szereg atrakcji dla dzieci i dorosłych.  

Na zdjęciu: Kacper Jakubowski przy lepieniu garnka z gliny uważnie słuchał 
instruktażu Jarosława Arkuszyńskiego. Więcej na stronie 10.
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W miniony czwartek narowisty rumak napędził strachu  
70-letniej mieszkance Likca.

       Skępe

Ruszył na nią koń
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      Kikół

Ludzie nie mają wody
Dokończenie ze str. 1

Wójt Jacek Zająkała przyznaje, 
że z problemem ma do czynienia 
nie po raz pierwszy. W poniedzia-
łek interweniowali u niego radny  
i sołtys z Janowa. – Ustaliliśmy, 
że w budżecie na 2011 rok musi 
się znaleźć rozbudowa hydrofor-
nii lub budowa przepompow-
ni – mówi wójt. – Wcześniej już 
apelowaliśmy do mieszkańców, by 
oszczędnie korzystali z wody.

Zdaniem służb gminnych, za 
brak wody w sieci odpowiada nie 
tylko zbyt słabe ciśnienie. Niewy-
kluczone, że niektóre osoby niele-
galnie podłączają się do hydrantów 

i czerpią wodę np. do deszczowni. 
Pracownicy urzędu sprawdzają, 
czy hydranty są zaplombowane  
i starają się ustalić punkty „uciecz-
ki” wody.

– Problemu nie da się roz-
wiązać od ręki. Jeżeli rolnicy mają 
duże hodowle, powinni zainwesto-
wać w studnie głębinowe, by móc 
napoić bydło czy trzodę. My nie 
możemy wpuścić do sieci nieuz-
datnionej wody, bo to niezgodne  
z prawem – tłumaczy Zająkała.

Kłopoty mieszkańców nie 
skończą się szybko, bo upały mają 
się jeszcze utrzymać.

Adrianna Błaszkiewicz

      Kikół, Lipno

Pomogli powodzianom
Transport darów dotarł już do powodzian ze Świniar koło Płocka. Inicjatorami akcji po-
mocowej jest lipnowskie Przymierze Samorządowe „Zgoda”. 4 lipca Fundacja Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy zorganizowała zbiórkę publiczną na rzecz powodzian. Rów-
nież mieszkańcy Kikoła chętnie wsparli potrzebujących ludzi.

Świniary, niewielka miejsco-
wość w powiecie płockim, należy 
do najbardziej poszkodowanych  
w tegorocznej powodzi. Woda opa-
dła, pozostały straty i przytłaczają-
cy widok. Mieszkańcy potrzebują 
wszystkiego, co jest konieczne do 
normalnej egzystencji. Wielu  
z nich pozostało bez dachu nad 
głową, budynki i sprzęt gospo-
darstwa domowego są zniszczone.  
O konieczności niesienia pomocy 
poszkodowanym pamiętają rów-
nież mieszkańcy naszego regionu. 
Maria Bautembach i Paweł Banasik 
zainicjowali akcję i zorganizowali 
zbiórkę darów, które dostarczyli 
do Świniar. W transporcie, oprócz 
żywności, znalazły się środki czy-
stości, pościel, kołdry, farby, a na-
wet kanapa.

– Tamci ludzie stracili prawie 
wszystko – opowiada Paweł Ba-
nasik, lipnowski radny. – Każdy 
bezpośredni dar materialny prze-
kazany od serca ułatwi im życie,  
a potrzeby są naprawdę ogromne.

Zebrane przedmioty zostały 
dowiezione na miejsce samocho-
dem ciężarowym udostępnionym 
przez Przedsiębiorstwo Usług Ko-
munalnych w Lipnie.

– Jestem bardzo zadowolony  
z postawy wielu instytucji, uczniów 
i osób prywatnych – mówi Bana-
sik. – W imieniu organizatorów 
akcji, ale przede wszystkim po-
szkodowanych, darczyńcom ser-
decznie dziękuję.

4 lipca Fundacja Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy zor-
ganizowała zbiórkę publiczną na 
rzecz powodzian. Również miesz-

kańcy Kikoła chętnie wsparli po-
trzebujących ludzi. Po raz kolejny 
został utworzony sztab WOŚP 
przy Szkole Podstawowej im. Igna-
cego Antoniego Zboińskiego, na 
czele którego tym razem stanęła 
Agnieszka Mazurkiewicz, nauczy-
cielka z kikolskiego przedszko-
la. Zbiórka przebiegła sprawnie. 
Sztab zorganizował wiele atrakcji: 
odbyła się m. in. loteria fantowa, 
działała wypożyczalnia kajaków, a 
po południu zebrani nad jeziorem 
mogli podziwiać sprzęt strażac-
ki, zaprezentowany przez OSP w 
Kikole. Furorę zrobiła łódź ratun-

kowa, która została przekazana na 
100-lecie OSP przez komendanta 
wojewódzkiego PSP. Sztab WOŚP 
w Kikole zabrał ponad 2,5 tys. zł 
oraz nieliczne nominały obcej wa-
luty. 

– Pragniemy serdecznie po-
dziękować wszystkim, którzy przy-
czynili się do tak dobrego wyniku. 
Słowa wdzięczności kierujemy też 
do wolontariuszy, członków szta-
bu, wszystkich, którzy pomogli 
w organizacji, OSP w Kikole oraz 
sponsorów – mówi Przemysław 
Nadrowski. 

Lidia Jagielska, (aba)

Strażacy ochotnicy z Kikoła zaprezantowali swój sprzęt

W niedzielę zmarł 57-latek, którego w sobotę zaatakował 
pies. Mężczyzna przestraszył się i upadł, uderzając głową 
o jezdnię.

       Lipno

Feralny upadek 

W sobotnie przedpołudnie na 
Placu Dekerta w Lipnie 57-latka 
zaatakował nieduży kundel. Za-
czął go obszczekiwać i chwytać za 
nogawkę spodni. Mężczyzna, bro-
niąc się stracił nagle równowagę, 
upadł i uderzył głową w jezdnię. 
Chwilę później został przewiezio-
ny karetką pogotowia do szpitala. 
Niestety, w niedzielę zmarł.

Bezpośrednia przyczyna 

W piątek w Jeziorze Sobieraj utopił się 15-letni chłopiec.

       Gmina Lipno

Ofiara jeziornej kąpieli

śmierci mężczyzny będzie znana 
po przeprowadzeniu sekcji zwłok. 

Zajmujący się sprawą po-
licjanci ustalili do kogo należy 
agresywny pies. Teraz wspólnie  
z prokuratorem będą szczegóło-
wo wyjaśniać w jakich okoliczno-
ściach doszło do tego tragicznego 
w skutkach wydarzenia. 

(aba)

Grupa nastolatków, w wie-
ku od 14 do 16 lat, wybrała się  
w upalny piątek nad jezioro. Dwaj 
chłopcy postanowili popłynąć do 
pomostu oddalonego od brzegu  
o około 50 metrów. W tym cza-
sie jeden z nich zanurzył się pod 
wodę i pomimo pomocy drugiego 

i koleżanki, która pospieszyła na 
ratunek, nie udało się wydostać go 
na powierzchnię. 

Krótko po tym zwłoki  
15-latka wyciągnęli ratownicy lip-
nowskiego Wodnego Ochotnicze-
go Pogotowia Ratunkowego.  

(aba)

       Lipno

Dorwali go w stolicy
Trzy miesiące za kratkami spędzi 57-latek, który jest podej-
rzany o to, że w maju br. napadł i okradł nastolatka.

19 maja przy ul. Bulwarnej  
w Lipnie mężczyzna napadł mło-
dego chłopaka. Najpierw go 
obezwładnił uderzeniem w gło-
wę, a potem zabrał mu pieniądze 
w kwocie ponad 500 zł, telefon  
i dokumenty. 19-latek nie znał na-
pastnika. 

Zajmujący się sprawą śledczy, 
badając różne wątki wydarzenia, 
wpadli na trop przebywającego 
na w Lipnie 57-latka. Wówczas 
zatrzymanie mężczyzny było nie-
możliwe, ponieważ nagle zniknął. 
Wszczęto poszukiwania. W mi-
nioną środę wpadł w ręce war-

szawskich funkcjonariuszy, którzy 
wylegitymowali go na ulicy. Został 
przywieziony do lipnowskiej ko-
mendy i chwilę później doprowa-
dzony do prokuratury. 

Podejrzany 57–latek, nie po-
siadający stałego miejsca zamel-
dowania, usłyszał zarzut rozboju. 
Sąd Rejonowy w Lipnie, po zapo-
znaniu się z materiałami sprawy 
oraz pozytywnym rozpatrzeniu 
wniosku policjantów i prokurato-
ra, aresztował rozbójnika na okres 
3 miesięcy. Grozić mu może nawet 
do 12 lat więzienia. 

(aba)

Przed południem w centrum 
Likca pojawili się policjanci, którzy 
otrzymali informację o biegają-
cym luzem koniu, którego boją się 
mieszkańcy.

Idącą drogą 70-letnią kobietę 
tak wystraszyło biegnące wprost 
na nią zwierzę, że odskakując na 
bok, przewróciła się. Zbiła sobie 
kolano i pościerała twarz. Szyb-
ko okazało się, że koń pochodzi  
z pobliskiego gospodarstwa, któ-
rego właściciel gdzieś wyjechał. 
Do akcji naganiania rumaka do 
zagrody włączyli się także sąsiedzi.  
W tym czasie policjant zlokalizo-
wał i przywiózł na miejsce gospo-
darza. Właściciel konia za to, że 
nie zachował środków ostrożności 
przy trzymaniu zwierzęcia, został 

ukarany mandatem karnym. Do-
datkowo funkcjonariusze przepro-
wadzili z nim na ten temat rozmo-
wę, ponieważ, jak ustalili, to nie 
był pierwszy raz, kiedy koń biegał  
w zagrodzie luzem. 

(aba)
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       Lipno

Plac zgodnie z planem
Kierowcy korzystają już z odnowionego Placu 11 Listopa-
da. Prace i odbiór techniczny zakończyły się zgodnie z har-
monogramem.

       Lipno

Labolatorium
do likwidacji?
Nowe przepisy zakładają likwidację laboratorium działa-
jącego w Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej Ê
w Lipnie. – Na razie udało się oddalić widmo oddania ba-
dań wody przez naszą placówkę – mówi Krzysztof Baranow-
ski, starosta lipnowski.

R E K L A M A

Nowelizacja przepisów praw-
nych, obowiązująca od 1 czerwca 
br., mówi o konieczności likwi-
dacji laboratorium badania wody  
i kału z terenu całego powiatu. 

– Dla mnie jest to sytuacja nie 
do przyjęcia – informuje starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski. 
– Na razie oddaliliśmy widmo li-
kwidacji do końca tego roku, jed-
nocześnie wystosowaliśmy pismo 
do minister zdrowia Ewy Kopacz.

Starosta ma nadzieję, że mini-
sterstwo przychyli się do postulatu 
i uda się przeprowadzić zmianę  
w przepisach, umożliwiającą prze-

prowadzanie badań na dotychcza-
sowych zasadach. Laboratorium 
działające w Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej  
w Lipnie wykonuje niezbędne ba-
dania wody i kału dla całego po-
wiatu lipnowskiego i rypińskiego. 

– Prawdopodobnie zmiany 
te zostały wprowadzone zgodnie 
z zaleceniami Unii Europejskiej 
– mówi starosta lipnowski. – We 
Francji funkcjonują tylko cztery 
laboratoria tego typu, w naszych 
warunkach jest to jednak nie do 
pomyślenia. 

Lidia Jagielska

Lipnowski Plac 11 listopada 
w niczym nie przypomina miej-
sca sprzed kilku miesięcy. Z koń-
cem czerwca dobiegły �nału pra-
ce związane z przebudową ulicy, 
wymieniona jest nawierzchnia 
jezdni i chodniki. Powstało nowe 
przejście dla pieszych oraz żółte 
barierki na długości 80 metrów, 
chroniące kierowców przed nagłym 
wtargnięciem  pieszych na jezdnię  
w niedozwolonych miejscach. 
PUK wykonało niezbędne prace 
przy przebudowie kanalizacji desz-
czowej. Zgodnie z zapewnieniami 
Wojciecha Świtalskiego, zastępcy 
burmistrza, przybyło też miejsc 
parkingowych. Przypomnijmy, że  
w kwietniu mieszkańców zanie-
pokoiła wiadomość o rzekomym 
planie wprowadzenia zakazu par-
kowania w niektórych miejscach 

i likwidacji miejsc parkingowych. 
Sprawa zbulwersowała najbardziej 
przedsiębiorców z Placu 11 Listo-
pada, którzy obawiali się utraty 
klientów i utrudnień w dowiezieniu 
towaru do swoich placówek.  Obec-
nie widać wydłużone zatoki par-
kingowe, równoległe do całej ulicy,  
a także przy Szkole Podstawowej nr 
5. Pojawiły się również nowe miej-
sca dla samochodów na gruncie 
przyległym do domu pogrzebowego 
przy starym szpitalu, stanowiącym 
własność miasta.    

Miasto wzbogaciło się o kilkaset 
metrów nowego szlaku komunika-
cyjnego. Przebudowa była do�nan-
sowana w połowie z Narodowego 
Programu Przebudowy Dróg Lokal-
nych. Łączny koszt remontu wyniósł 
556 tysięcy złotych.   

Lidia Jagielska

Dzięki remontowi Plac 11 Listopada zyskał na wyglądzie i funkcjonalności
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      Bobrowniki

Pomóżmy Marysi
Poważnie chora dziewczynka potrzebuje naszej pomocy. – Będziemy wdzięczne za każdy 
gest dobrej woli – mówi jej mama Małgorzata Szczepańska. 

R E K L A M A

19- i 21-latek w minioną środę zostali objęci policyjnym 
dozorem po tym, jak dwa dni wcześniej postanowili pojeź-
dzić cudzym autem.

       Lipno

Pożeganie policjanta

R E K L A M A

Marysia urodziła się 16 grud-
nia 1999 roku, mieszka w Gnojnie 
wraz z mamą i dziadkami. Dziew-
czynka choruje na autyzm, aler-
gię, zespół obniżonej odporności 
organizmu (CVID), ma również 
niedorozwój bioder, nadciśnienie 
tętnicze i re�uks. We wczesnym 
etapie życia stwierdzono u niej 
porażenie mózgowe i padaczkę. 
Jako dziecko autystyczne jest na-
rażona na lęki, boi się ciemności, 
karetki na sygnale, osy, a nawet 
gwałtownego deszczu.

– Córka od lat funkcjonuje 
według własnego schematu, lęki 
zaburzają jej normalne funkcjo-
nowanie, natomiast przyjmowane 
leki spowalniają myślenie – opo-
wiada Małgorzata Szczepańska. 
– W sytuacjach zagrożenia zatyka 
uszy, próbuje się schować i płacze, 
dlatego musi być otoczona stałą 
opieką. 

Z powodu alergii Marysia 
jest na specjalnej diecie lekko-
strawnej, niskofosforanowej, bez 
tłuszczu i małosolnej. – Przygo-
towywanie posiłków jest bardzo 
skomplikowane, poza tym córka 
stale łapie infekcje – mówi pani 
Małgorzata. – Ostatnio przez trzy 
tygodnie chorowała na zapalenia 
oskrzeli, obecnie cierpi dodatko-
wo z powodu brodawki na stopie, 
która od pół roku utrudnia jej 
chodzenie.

Częste pobyty w szpitalach  
i walka z chorobą spowodowa-
ły, iż Marysia będzie powtarzała  
3 klasę. Dziewczynka jest naucza-
na systemem indywidualnym, 
niemal codziennie spotyka się  
z pedagogiem, psychologiem  
i �zykoterapeutą. Wymaga stałej 
rehabilitacji ze względu na niedo-
rozwój bioder, je prawa noga jest 
znacznie słabsza od lewej.

– Dwa razy w tygodniu jeź-
dzimy na basen do Włocławka,  
a potem do Torunia na rehabi-
litację – opowiada mama. – Są 
to bardzo kosztowne wizyty, ale 
konieczne. Wyjazdy są utrudnio-
ne ze względu na stan zdrowia 
Marysi, która nie może jeździć 
autobusem, a jazda własnym sa-
mochodem też jest możliwa do-
piero po zażyciu leków. Obawiam 
się najbardziej momentu, kiedy 
mój stary samochód, 11-letni  
z 300 tys. przebiegu, odmówi po-
słuszeństwa na dobre. Już  w tej 
chwili ciągle się psuje, ale zawsze 
mam nadzieję, że po kolejnej 
naprawie uda mi się dowieźć có-
reczkę na rehabilitację, bo to jest 
dla mnie najważniejsze.

Małgorzata Szczepańska sa-
motnie wychowuje chorą córkę, 
mieszka na wsi, żyje z alimen-

tów i zasiłku rehabilitacyjnego. 
Dochód tej rodziny wynosi 1200 
złotych miesięcznie. – Pomagają 
mi rodzice, nie wyobrażam sobie, 
jak dałabym sobie radę bez ich 
wsparcia. Córka wymaga stałej, 
24-godzinnej opieki, co wyklucza 
podjęcie przeze mnie zatrudnie-
nia. W nocy ma ślinotoki, dusi się 
własną śliną, muszę jej wówczas 
pomóc. Bardzo przydałby się nam 
pulsoksymetr napalcowy przeno-
śny z czujnikiem alarmu, umoż-
liwiający sprawdzenie poziomu 
tlenu w organizmie w czasie dusz-
ności – opowiada kobieta. 

Oprócz tego potrzebne są 
Marysi artykuły piśmiennicze, 
kredki, pisaki, plastelina, odzież 
delikatna, stosowana w nadwraż-
liwości dotykowej, soki i woda 
mineralna niegazowana w ma-
łych butelkach, karimaty z kolca-
mi i aparat elektroniczny do mie-
rzenia ciśnienia. – Takie właśnie 
pojedyncze rzeczy, być może nie-
wiele znaczące, czy drobne kwoty 
wpłacane na konto stanowią dla 
nas ogromną wartość, pomagają 
nam zmagać się z przeciwnościa-
mi losu – opowiada pani Małgo-
sia.  

Marysia, mimo wielu chorób 
i cierpienia, jakich doświadczyła 
w swoim krótkim życiu, jest pięk-
ną, wesołą i uśmiechniętą dziew-
czynką. Uwielbia rysować, malo-
wać, lepić z plasteliny. Jej wielką 
miłością są zwierzęta, opiekuje się 
sześcioma pieskami, kocha konie, 
kontakt z którymi bardzo dobrze 
na nią wpływa. Pomaga mamie  
w kuchni, marzy o wizycie w par-

ku jurajskim i własnym laptopie. 
Bardzo sprawnie obsługuje kom-
puter. Największą przyjemnością 
są wizyty na basenie.

Marysi do szczęścia brakuje 
naprawdę niewiele, dla jej mamy 
najważniejsze jest zapewnienia 
córce opieki i leczenia. 

Osoby, którym nie jest obo-
jętny los Marysi Szczepańskiej, 
mogą dokonywać wpłat na konto 
Banku Spółdzielczego  lub przy-
gotować paczkę, zakupując jeden 
z wymienionych produktów. – Li-
czy się każda pomoc, za wszyst-
kie gesty z góry bardzo serdecz-
nie dziękujemy – podsumowuje 
mama Marysi.

Lidia Jagielska

NUMER KONTA BANKO-
WEGO: 93 9542 0008 2001 
0005 2184 0002  z dopiskiem 
„Dla Marysi”. 

Paczkę dla Marysi moż-
na wysłać na adres: Małgo-
rzata Szczepańska, Gnojno 1,  
87- 617 Bobrowniki. 

Marysia troskliwie opiekuje się zwierzętami
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W minioną środę pracę w policji, po 26 latach służby, zakończył asp. szt. Mariusz 
Górczewski (z prawej), dyżurny lipnowskiej komendy. Żegnał go podinsp. Stani-

sław Milarski, zastępca komendanta. Mariusz Górczewski pracował w Toruniu, 
Białymstoku, a od kwietnia ub. r. w Lipnie. Znaczną część swojej kariery poświęcił 

służbie operacyjnej, zajmując się m.in. przestępczością narkotykową. 
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      Kikół

Porwali samochód

W ubiegły poniedziałek  
w nocy w Kikole na policję zgło-
sił się 22-latek. Opowiedział, że 
gdy kierował należącym do jego 
matki nissanem primera, zatrzy-
mali go znani mu młodzi ludzie. 
Odkręcił szybę, a wtedy młodszy 
z mężczyzn uderzył go pięścią  
w twarz. Kierujący wysiadł z sa-
mochodu, do nissana zapakowali 
się jego znajomi i odjechali, pozo-
stawiając go na ulicy. 

Policjanci szybko znaleź-
li auto w Kikole. W środku było 
trzech mężczyzn, w tym dwaj 
wskazani przez pokrzywdzonego 
znajomi, 19- i 21-latek. Z całej 

trójki trzeźwy był tylko siedzący 
za kierownicą 19-latek. Wszyscy 
zostali zatrzymani w areszcie,  
a rano doprowadzeni do proku-
ratury. 

Jeden z zatrzymanych męż-
czyzn został przesłuchany  
w charakterze świadka i zwol-
niony. Pozostali usłyszeli zarzu-
ty krótkotrwałego użytkowania 
cudzego samochodu z użyciem 
siły. Decyzją prokuratora obaj 
młodzieńcy zostali objęci policyj-
nym dozorem. Może im grozić do  
10 lat pozbawienia wolności.

(aba)
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      Noworodki

Witajcie!

Wiktoria Celmer urodziła się 8 lipca, 
ważyła 3,5 kg i mierzyła 58 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Michała i Moniki 
z Trzebiegoszcza.

Sebastian Majewski urodził się 7 lipca, 
ważył 4,35 kg i mierzył 61 cm. Jest 
synem Andrzeja i Anety z Krojczyna 

oraz bratem Emilii i Radosława.

Piotr Konrad Cackowski urodził się  
6 lipca. Ważył 3,8 kg i mierzył 62 cm. 

Jest pierwszym dzieckiem Konrada  
i Eweliny z Wierzbicka.

Laura Skonieczna urodziła się 6 lipca, 
ważyła 3,1 kg i mierzyła 52 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Daniela i Anny  
z Chodorążka.

Marta Statkiewicz jest pierwszym 
dzieckiem Andrzeja i Elżbiety z Kłobu-

kowa. Urodziła się 7 lipca, ważyła  
2,5 kg i mierzyła 50 cm.

      Gmina Lipno

Biblioteki wyposażone
Biblioteka Publiczna Gminy Lipno z/s w Radomicach wraz  
z filiami wzięła udział w Programie Rozwoju Bibliotek jako 
biblioteka partnerska. 

Jest to przedsięwzięcie Polsko-
Amerykańskiej Fundacji Wolności, 
która jest partnerem Fundacji Billa 
i Melindy Gates. Program ten ma 
ułatwić polskim bibliotekom pu-
blicznym dostęp do komputerów, 
internetu i szkoleń, w Polsce jest re-
alizowany przez Fundację Rozwoju 
Społeczeństwa Informacyjnego.

Uczestnictwo w tym progra-
mie pozwoliło wyposażyć w kom-
putery i urządzenia wielofunkcyj-
ne, a także aparaty cyfrowe �lie  
w Jastrzębiu, Karnkowie i Trzebie-
goszczu. Bibliotekarze wzięli udział 

w szkoleniach z obsługi kompute-
rów i urządzeń wielofunkcyjnych, 
natomiast dyrektor został przeszko-
lony z dziedziny planowania pracy 
biblioteki. 

Bibliotece przyznano też dota-
cję na pokrycie kosztów dostarcze-
nia internetu do wszystkich biblio-
tek gminy Lipno przez okres trzech 
lat, czyli do 2013 roku. Biblioteki 
stały się centrami wiedzy i aktywno-
ści lokalnej, będą starały się spełnić 
oczekiwania coraz bardziej wyma-
gających użytkowników. 

(red.)

Krzysiu Ruszczak z Bętlewa urodził się 
5 lipca, ważył 3,55 kg i mierzył 58 cm. 

Jest pierwszym dzieckiem Grzegorza 
i Anny.

Albert Kraziński urodził się 7 lipca, 
ważył 3,2 kg i mierzył 57 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Jacka i Emilii  
z Suszewa.

www.cli.info.pl Aktualności

       Tłuchowo

Wakacje z pomysłem
Po raz kolejny Stowarzyszenie „Nowoczesna Gospodyni” 
z Turzy Wilczej przygotowało szereg atrakcji dla dzieci na 
lato. Na zakończenie wakacji najmłodsi będą umieli tań-
czyć, śpiewać i grać na instrumentach.

Mimo zbliżającego się okre-
su żniw, panie z Turzy Wilczej 
nie zapomniały o umileniu czasu 
wolnego najmłodszym. Po ubie-
głorocznym sukcesie zajęć waka-
cyjnych, zdecydowały się po raz 
kolejny zorganizować półkolonie. 
Bierze w nich udział 40 osób, po-
trwają do 12 sierpnia. Dzieci z Tu-
rzy Wilczej i sąsiednich wsi spo-
tykają się cztery razy w tygodniu 

w miejscowej świetlicy wiejskiej. 
Opiekę nad maluchami sprawują 
Dorota Kleczkowska i Agnieszka 
Bógdał. Na miły początek wakacji 
panie powitały dzieci słodkim po-
częstunkiem. Tradycyjnie na stole 
królował tort.

Przygotowano atrakcyjny pro-
gram, znalazły się w nim między 
innymi zajęcia sportowo-rekre-
acyjne, artystyczne, muzyczne, te-

atralno-recytatorskie. Planowane 
są wycieczki do „Zielonej Doli-
ny” w Janoszycach i leśniczówki  
w Podolu. Z wizytą do dzie-
ci przyjadą policjanci z Lip-
na, specjalne pokazy zapowie-
działa Biblioteka Publiczna  
z Tłuchowa. Wakacje to nie tylko 
czas na zabawę, ale również na na-
ukę. Jednak będzie się ona znacz-
nie różniła od tej w szkole. Do 
świetlicy w Turzy zawitają instruk-
torzy tańca. Jest szansa nauczyć się 
tańca klasycznego, ludowego i no-
woczesnego.

Organizacja czasu wolnego 
dla dzieci w czasie wakacji możli-
wa jest dzięki funduszom uzyska-
nym z Programu Integracji Spo-
łecznej. Wartość projektu wynosi 
11,5 tys. zł. 

Patrycja Wałęsa

Na miły początek wakacji panie przygotowały dla dzieci tort

Uczestników wakacji w Turzy Wilczej powitała Agnieszka Bógdał

Pierwszego dnia Dorota Kleczkowska poprowadziła zajęcia integracyjne
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     Dobrzyń nad Wisłą

Przyjedzie Chopin
Dobrzyński „Żak” przygotował ofertę wakacyjną skierowaną 
do najmłodszych. Zapisy kończą się dziś.

„Wakacje z Żakiem” potrwają 
od 2  do 10 sierpnia. Dzieci będą 
przebywać na zajęciach od  godz. 
9.00 do 13.00. Planowane są zaję-
cia plastyczne, muzyczne, konkur-
sy oraz wycieczka do Ciechocinka. 
Wczasowicze odwiedzą gospodar-

stwo agroturystyczne „Ranczo Pod 
Olszyną”. Na zakończenie do dzieci 
przyjedzie Fryderyk Chopin. Przy 
współpracy z Muzeum Ziemi Do-
brzyńskiej w Rypinie zorganizowa-
ny będzie koncert jego muzyki. 

Patrycja Wałęsa
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      Porady

Prawnik podpowiada
Pokaz sprzętu pływającego przygotowała Ochotnicza Straż Pożarna w Moszczonnem, we 
współpracy ze Stowarzyszeniem Przyjaciół Gminy Kikół, dla uczestników sobotniego pik-
niku.

      Kikół

Wodniacka impreza

fo
t. 

Na
de

sł
an

e

Rękojmia za wady 
rzeczy sprzedanej

Zakupiona rzecz może być 
obciążona wadami bądź to fi-
zycznymi, bądź prawnymi. Wady 
fizyczne to wady zmniejszające 
wartość rzeczy bądź jej użytecz-
ność. Wady prawne polegają na 
tym, że zakupiona rzecz nie jest 
własnością sprzedającego lub 
jest obciążona prawem osoby 
trzeciej. W przypadku dojścia do 
skutku umowy sprzedaży i wy-
próbowania zakupionego towaru 
w warunkach domowych może 
dojść do przykrej niespodzian-
ki, np. może okazać się, że nowa 
rzecz posiada wady i wtedy trze-
ba wiedzieć, jakie prawa przysłu-
gują kupującemu.

Rzecz nabyta przez kupują-
cego może posiadać wady fizycz-
ne polegające na tym, że mogą 
one zmniejszać jej wartość lub 
użyteczność (np. mebel okazał 
się wykonany z sosny zamiast  
z dębu) rzecz nie ma właści-
wości, o których zapewniał ku-
pującego sprzedawca  (kurtka 
okazała się być nieprzemakalna) 
czy rzecz nie została wydana  
w stanie niezupełnym. Należy 
wiedzieć, że odpowiedzialność za 
wyżej wymienione wady jest od-
powiedzialnością z mocy samego 
prawa i powstaje zawsze z chwi-
lą zawarcia umowy sprzedaży.  
W pewnych przypadkach odpo-
wiedzialność ta może być ogra-
niczona lub wyłączona, jeżeli 
strony tak postanowią w umowie, 
jednak nie może być wyłączona 
lub ograniczona, gdy sprzedawca 
podstępnie zataił wadę. Rozsze-
rzenie odpowiedzialności może 
nastąpić zawsze.

W przypadku wystąpienia 
wad fizycznych kupujący ma 
prawo odstąpienia od umowy, 
natomiast nie może tego zrobić, 
jeżeli sprzedawca niezwłocznie 
wymieni rzecz na wolną od wad 
lub wadę tę usunie. Jeżeli wcze-
śniej dana rzecz była już 
wymieniana lub napra-
wiana, można od razu 
odstąpić od umowy. Je-
śli nie chcemy odstąpić 
od umowy, mamy prawo 
żądania obniżenia ceny 
towaru. Cenę obniża się 
proporcjonalnie, biorąc 
pod uwagę stosunek rze-
czy niewadliwej do rzeczy 
wadliwej. W przypadku 
rzeczy oznaczonej co do 
gatunku (zboże, ziemnia-
ki, węgiel) można żądać 
wymiany rzeczy na wol-
ną od wad i żądać napra-
wienia szkody wynikłej  
z opóźnienia. W przy-
padku rzeczy oznaczonej 
co do tożsamości (budy-
nek, samochód, obraz) 
– można żądać naprawy 
rzeczy.

Termin, w których 
można oddać rzecz do 
reklamacji wynosi 1 mie-
siąc od wykrycia wady. 
Termin ten nie obowiązu-

je, jeżeli sprzedawca podstępnie 
zataił wadę. Jednakże roszczenia 
z tytułu rękojmi za wady rzeczy 
wygasają zawsze po upływie roku 
od wydania rzeczy, a w przypad-
ku wad budynku – po upływie  
3 lat. Kupującemu przysługuje 
zawsze roszczenie odszkodowaw-
cze, jeśli zakupiona rzecz wy-
rządziła szkodę (np. odkurzacz 
zniszczył nowy dywan), chyba że 
szkoda jest następstwem okolicz-
ności, za które sprzedawca nie 
ponosi odpowiedzialności.

Na sprzedawcy ciąży wie-
le obowiązków związanych  
z zawarciem umowy. Musi on 
udzielić kupującemu informacji  
o rzeczy, ma on także obowiązek 
wydania mu instrukcji rzeczy. 
Szczegółowe warunki informo-
wania określa ustawa o szcze-
gólnych warunkach sprzedaży 
konsumenckiej, która nakłada 
na sprzedawcę obowiązek szcze-
gólnego informowania o wła-
ściwościach towaru, które służą 
do prawidłowego korzystania  
z towaru. Powinien on udostęp-
nić w miejscu sprzedaży warun-
ki organizacyjne i techniczne 
umożliwiające wybór towaru. 
Sprzedawca ponosi 2 rodzaje 
odpowiedzialności: przy umo-
wach konsumenckich, czyli przy 
sprzedaży rzeczy ruchomych 
dokonywanych przez przedsię-
biorcę w zakresie jego działalno-
ści gospodarczej konsumentowi 
stosuje się zawsze postanowienia 
ustawy o szczególnych warun-
kach sprzedaży konsumenckiej 
(wszystkie rzeczy kupione od 
przedsiębiorcy np. buty, pralka, 
lodówka, samochód). W przy-
padku innych umów niż konsu-
menckie stosuje się tylko przepi-
sy kodeksu cywilnego.  

Podstawa prawna: Kodeks 
Cywilny z 1964 r., Ustawa z dnia 
27 lipca 2002 r.

adwokat Roman Brymora

Nad jeziorem zgromadzili się 
licznie mieszkańcy oraz wczaso-
wicze odpoczywający w okolicy. 
Gwoździem programu okazała 
się możliwość przepłynięcia mo-
torówkami WOPR-u i strażaków  
z Lipna. Można było również wy-
brać się w krótki rejs po jeziorze 
żaglówką KS Kikół. Po wodnych 
wojażach przy OSP odbyła się im-
preza plenerowa, na której zapre-
zentowały się dzieci z miejscowej 
świetlicy środowiskowej. Poza tym 
uczestnicy pikniku rywalizowali  
w konkurencjach sportowych, ro-
zegrano turniej plażowej siatkówki 
oraz zmagano się w przeciąganiu 
liny i biegu w workach. 

– Nieczęsto organizujemy ta-
kie imprezy,  staramy się jednak 
integrować mieszkańców i mobili-
zować ich do wspólnego działania. 
Cieszę się, że dopisała nam pogoda,  
a mieszkańcy też nie zawiedli – 
mówi Radosław Będlin.

Wojciech Gruszczyński

Motorówka lipnowskich strażaków cieszyła się dużym powodzeniem

Prowadzący piknik Radosław Będlin Mieszkańcy wsi licznie przybyli na imprezę
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Przeciąganie liny wywołało  wiele emocji

Po wodnych atrakcjach miło było odpocząć w cieniu
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Dzieci ze szkoły podstawowej w Zadusznikach wakacje rozpoczęły od „Zielonej Szkoły” Ê
w Goreniu Dużym. Wyjazd możliwy dzięki funduszom z Programu Integracji Społecznej.

      Wielgie

Dwa miliony na rozwój

     Wielgie

Dzieci odwiedziły Kujawy

W poniedziałek w Dworku Modrzewiowym w Nowej Wsi gościł marszałek województwa 
kujawsko-pomorskiego Piotr Całbecki. Podpisano umowy z samorządami na ponad dwa 
miliony złotych.

Na przełomie stycznia i lute-
go Stowarzyszenie Lokalna Grupa 
Działania Gmin Dobrzyńskich 
Region Południe rozpoczęło na-
bór wniosków w ramach Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiejskich.  
O do�nansowanie ubiegać się mo-
gły gminy, para�e, ośrodki kul-
tury. W poniedziałek do Dworku 
Modrzewiowego w Nowej Wsi za-
proszono dziesięć gmin z powiatu 
lipnowskiego i toruńskiego na pod-
pisanie umów w ramach działania 
„Odnowa Wsi”. Dworek gościł 
także przedstawicieli samorządów, 
którzy wnioski składali do Stowa-
rzyszenia Lokalna Grupa Działania 
„Podgrodzie Toruńskie”. 

Dofinansowanie, które otrzymało miasto i gmina Dobrzyń nad Wisłą, przeznaczone zostało na modernizację pierwszego etapu 
stadionu sportowego w Dobrzyniu. Na zdj. z lewej burmistrz Ryszard Dobieszewski, po prawej w środku marszałek Piotr 

Całbecki
Z powiatu lipnowskiego umo-

wy z marszałkiem podpisali samo-
rządowcy z gminy Lipno, Tłucho-
wo, Wielgie, Bobrowniki, Skępe  
i Dobrzyń nad Wisłą. Tłuchowo 
300 tys. zł przeznaczy na adaptację 
budynku OSP na świetlicę wiejską 
w Mysłakówku. Bobrowniki rów-
nież otrzymały 300 tys. zł na od-
nowę i rozbudowę budynku OSP 
w Rachcinie. Skępe pieniądze prze-
znaczy na utworzenie centrum kul-
turalno-oświatowego w Wólce.

– Wieś wymaga nakładów �-
nansowych i naszej uwagi, żeby 
przywrócić jej naturalną równo-
wagę. Dużo udało się już zrealizo-
wać, ale wciąż jeszcze jest sporo do 

nadgonienia. Wszystkie projekty, 
na realizację których dziś podpisy-
waliśmy umowy, dotyczą budowy  
i adaptacji kolejnych miejsc kultury, 
centrów sportowych i mają służyć 
mieszkańcom wsi. Myślę, że naszą 
wspólną troską powinno być, aby 
w przyszłości koordynować wydat-
kowanie wszystkich środków unij-
nych na poprawę funkcjonowania 
małych miejscowości. Myślę, że 
od przyszłego roku zaczniemy pra-
cować nad takim zintegrowanym 
programem odnowy naszej wsi, 
który będzie miał charakter trwały 
– mówił marszałek Piotr Całbecki.

Patrycja Wałęsa
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     Lipno

Biogazownia:

szansa czy pułapka?

Szkoła Podstawowa im. Mikoła-
ja Kopernika w Zadusznikach reali-
zowała projekt „Na Kujawską nutę”. 
Wypoczynek dzieci odbył się na te-
renie Gostynińsko–Włocławskiego 
Parku Krajobrazowego. Dzieci po-
znały bogatą �orę i faunę podczas 
pieszej wycieczki oraz spotkania  
z ornitologiem i ichtiologiem.

Pobyt w Goreniu to także okazja 
do poznania kultury ludowej Kujaw. 
W czasie zajęć plastycznych dzieci 
własnoręcznie wykonały bukiety 
kwiatów z papieru oraz poznały 
tajniki sztuki rzeźbiarskiej. W upal-
ne dni nie mogło zabraknąć kąpieli  
w Jeziorze Skrzyneckim. 

Patrycja Wałęsa Czas wolny dzieci wykorzystały na wspólne gry i zabawy
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Biogazownia to instalacja 
służąca do celowej produkcji 
biogazu z biomasy roślinnej, od-
chodów zwierzęcych, organicz-
nych odpadów, np. przemysłu 
spożywczego. Przebieg rozmów 
prowadzonych przez władze 
miasta z inwestorami zaintereso-
wanymi takim przedsięwzięciem 
wskazuje na to, że jest szansa na 
budowę biogazowni w Lipnie. 

– Czy na pewno jest to szan-
sa dla miasta? – zastanawia się 
radny Piotrkiewicz. – Niepokoi 
mnie zmiana stanowiska burmi-
strza dotycząca relacji łączących 
samorząd naszego miasta z wła-
ścicielem biogazowi. Kilka mie-
sięcy temu, zaraz po prezentacji 
firmy Ceeres, Janusz Dobroś za-
pewniał, że do dyspozycji spół-
ki zostanie oddany tylko grunt. 
Tymczasem dowiaduję się, że 
włodarz zakłada zarówno sprze-
daż czy wydzierżawienie tere-
nu , jak i wejście z biogazownią  
w spółkę. Dlaczego mieszkańcy 
nie są informowani o nowych 
koncepcjach, dlaczego są wpro-
wadzani w błąd? – pyta radny. 

Rodzaj i zakres współpracy  
z prywatnym przedsiębiorcą nie-
wątpliwie wymaga ze strony sa-
morządu ostrożności i dokładnej 
analizy warunków współpracy,  
a szczególnie skutków wynika-
jących z postanowień umowy.  
– W tej sprawie nie podjęliśmy 
jeszcze żadnych wiążących de-
cyzji, my dysponujemy terenem 
inwestycyjnym, którym zainte-
resowanie wyrażają firmy zaj-
mujące się produkcją energii od-
nawialnej – informuje Wojciech 
Świtalski, zastępca burmistrza.  
– W celu podjęcia trafnej i odpo-
wiedzialnej decyzji, musimy roz-
ważać różne warianty i tak wła-
śnie się dzieje. Cały czas mamy 
na uwadze zarówno wpływ in-
westycji na budżet miasta, za-
pewnienie kilku nowych miejsc 
pracy i możliwość zakupu ener-
gii cieplnej. 

Rzeczywiście, budowa bioga-
zowi, ich funkcjonowanie i opła-
calność wciąż budzą wątpliwości 
w wielu miejscowościach. Tym 
bardziej radnego Jaromira Piotr-
kiewicza zaniepokoiło i zdziwiło 
stwierdzenie burmistrza Janusza 
Dobrosia, że to właśnie po ob-
serwacjach podobnych przed-
siębiorstw zlokalizowanych  
w różnych częściach  Polski na-
brał pewności, że w Lipnie do 
prowadzenia takiej działalno-
ści są doskonałe warunki. – Na 

Budowa biogazowi w mieście budzi wiele pytań i kontro-
wersji. – Panie burmistrzu, naszego miasta nie stać na 
nieprzemyślane decyzje – apeluje radny opozycyjny Jaro-
mir Piotrkiewicz.  

jakiej podstawie burmistrz tak 
twierdzi i ile tego typu inwestycji 
tak bacznie obserwował? – pytał 
Piotrkiewicz podczas sesji rady 
miejskiej. Janusz Dobroś nie 
przypomina sobie, jakoby miał 
udzielić wypowiedzi tej treści dla 
jednej z gazet, a na tą wypowiedź 
powołał się radny. Za przykład 
swoich obserwacji podał spalar-
nię w Oświęcimiu.  Z obserwacji  
i analizy radnego wynika, że pró-
by nawiązania przez spółkę Ce-
eres współpracy w innych miej-
scach w Polsce nie zakończyły 
się powodzeniem. – Gdyby to 
była tak atrakcyjna propozycja, 
to samorządy biłyby się o tę in-
westycję, a tak nie jest – argu-
mentuje swoje zaniepokojenie 
Piotrkiewicz. – Apeluję do bur-
mistrza, aby rzeczywiście grun-
townie przeanalizować formę  
i zakres współpracy z tą spółką, 
aby w przyszłości Lipno nie mu-
siało płakać, będąc zmuszone do 
współpracy i żeby nie doszło do 
uzależnienia się od tego układu.  

Najważniejszym polskim 
dokumentem dla rozwoju odna-
wialnych źródeł energii jest Stra-
tegia Rozwoju Energetyki Odna-
wialnej, zatwierdzona przez Sejm 
w sierpniu 2001 roku. Wskazuje 
ona podstawowe cele i możliwo-
ści rozwoju energetyki odnawial-
nej do 2020 roku. Strategia zakła-
da zwiększenie udziału energii ze 
źródeł odnawialnych w bilansie 
paliwowo- energetycznym kraju 
do 7,5% w 2010 roku i do 14% 
dziesięć lat później. Wskazuje to 
na trzykrotny wzrost w porówna-
niu z 1999 rokiem. W strategii tej 
przygotowano trzy scenariusze 
zakładające udział energii elek-
trycznej ze źródeł odnawialnych 
na trzech poziomach procento-
wych: 7, 5%, 9 i 12% całkowitej 
produkcji energii elektrycznej  
w Polsce w roku 2010. Scena-
riusz pierwszy jest zgodny z roz-
porządzeniem Ministra Gospo-
darki, Pracy i Polityki Społecznej 
w sprawie obowiązku zakupu 
energii i ciepła z odnawialnych 
źródeł. Zakłada on wzrost  mocy 
jednostek produkujących ener-
gię z biogazu o 590 MW, w czym 
mają pomóc przede wszystkim 
biogazownie komunalne, prze-
rabiające osady ściekowe i odpa-
dy, które mają produkować 5,2% 
energii pochodzącej ze źródeł 
odnawialnych. 

Lidia 

Jagielska
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      Dobrzyń nad Wisłą

Jubilatka z Dobrzynia
Przypadająca w tym roku setna rocznica istnienia Ochotniczej Straży Pożarnej w Dobrzy-
niu nad Wisłą miała uroczystą oprawę. 

      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników o ich recepty na poradze-
nie sobie z upałami.

– Na ochłodę polecam kąpiel. Mam 
basen w ogrodzie. Spożywam zwięk-
szoną ilość płynów, szczególnie wody 
mineralnej. Pamiętam także, żeby dzie-
ci smarować kremem z filtrem – mówi 
Renata Gołębiewska z Walentowa.

– Podstawą jest spożywanie zwięk-
szonej ilości płynów, przede wszyst-
kim wody mineralnej. Upalny week-
end spędziłam nad jeziorem. Woda 
jest najlepsza na ochłodę – mówi 
Paulina Szymańska z Krojczyna.

– Upał bardzo daje się we znaki. 
Aby choć trochę się przed nim obro-
nić, w domu włączam wiatrak lub 
jadę nad jezioro. Kąpiel w chłod-
nej wodzie potrafi zdziałać cuda Ê
– mówi Joanna Kwiatkowska z Lipna.

– Noszę lekkie, bawełniane ubra-
nia, najlepiej w jasnych kolorach. 
Doskonałym pomysłem są oczy-
wiście lody. Najważniejsze to nie 
zapominać o dużej ilości płynów. 
Najlepsza zimna woda z plasterkiem 
cytryny bądź mięta – mówi Magda-
lena Włodarska-Kasiuk z Włocławka.

Uroczystości rozpoczęła msza 
święta odprawiona w kościele pa-
ra�alnym p.w. NMP, po której 
wszyscy uczestnicy przy dźwię-
kach orkiestry dętej przemaszero-
wali ulicami miasta na plac przy 
Zespole Szkół im. Związku Mło-
dzieży Wiejskiej. Po przywitaniu 
przybyłych gości i wciągnięciu 
�agi na maszt, nastąpiło uroczyste 
uhonorowanie OSP w Dobrzyniu 
złotym znakiem związku OSP, 
najwyższym odznaczeniem w Pol-
skim Ochotniczym Pożarnictwie 
nadawanym za długoletnią, ak-
tywną działalność i wybitne zasłu-
gi dla ochrony przeciwpożarowej 

wyróżniającym się strażom po-
żarnym, o co najmniej stuletniej 
działalności. Dekoracji sztandaru 
dokonali: prezes Zarządu Od-
działu Wojewódzkiego ZOSP RP 
dh Zdzisław Dąbrowski, wice-
prezes Zarządu Głównego ZOSP 
RP dh Zygmunt Tomczonka oraz 
podsekretarz stanu w Minister-
stwie Spraw Wewnętrznych i Ad-
ministracji Zbigniew Sosnowski.

Srebrną odznakę zasłużone-
go dla ochrony przeciwpożarowej 
otrzymał Eugeniusz Pawski. Nada-
ny został także medal honorowy 
im. Bolesława Chomicza. Tra�ł 
on do druha Stefana Chęckiego 

w uznaniu za szczególne zasługi  
dla rozwoju i umacniania związku 
OSP. W dalszej kolejności nastą-
piło wręczanie złotych, srebrnych  
i brązowych medali za „Zasłu-
gi dla pożarnictwa”. Oprócz tego 
przyznano szereg odznaczeń oso-
bom szczególnie zasłużonym dla 
lokalnego pożarnictwa. 

Przedstawiciele samorządu 
i zaproszeni goście w okoliczno-
ściowych wystąpieniach dzięko-
wali strażakom za ich o�arność, 
życzyli sukcesów w służbie i gratu-
lowali wyjątkowego jubileuszu. 

Patrycja Wałęsa

Złoty Medal Za Zasługi dla Pożarnictwa: 
Sławomir Chęcki, Jan Kozłowski, Marcin Marczyk, Krystyna Parul-
ska, Eugeniusz Pawski, Maciej Rzęsiewicz, Arkadiusz Rzęsiewicz

Srebrny Medal Za Zasługi dla Pożarnictwa:
Krystian Pawłowski, Radosław Radkowski, Piotr Różański, Tomasz 
Zieliński

Brązowy Medal Za Zasługi dla Pożarnictwa:
Paweł Bętlewski, Bogdan Bruliński, Przemysław Dydak, Dariusz 
Melerski, Stanisław Piekarski, Leszek Rutkowski, Grzegorz Rycz-
kowski, Krystian Rzęsiewicz, Mariusz  Rzęsiewicz, Marcin Szcze-
pankowski, Grzegorz Brudnicki, Józef Brudnicki, Wojciech Dadal-
ski, Bartosz Kacprowicz, Artur Kłobukowski, Damian Krzeszewski

Oficjalna część obchodów 100-lecia 
straży rozpoczęła się od wciągnięcia 

flagi na maszt

Podsekretarz stanu MSWiA, prezes Zarządu Oddziału Wojewódzkiego Związku OSP RP oraz wiceprezes Zarządu Głównego 
ZOSP RP dokonali aktu dekoracji sztandaru Złotym Znakiem Związku

Uczestnicy sobotniej uroczystości przemaszerowali ulicami miasta

Eugeniusz Pawski otrzymał srebrną odznakę. 
Dekoracji dokonali: Zbigniew Sosnowski, podse-

kretarz stanu MSWiA, st.bryg. Tomasz Leszczyński, 
kujawsko-pomorski komendant wojewódzki PSP Ê

i dh Zdzisław Dąbkowski, prezes Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego Związku OSP RP
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18 lipca – Dni Tłuchowa – impreza rozpocznie się o godz. 
9.00 turniejem piłki nożnej. W programie między innymi rajd nor-
dic walking, bieg strażaka, kula sferyczna, mega piłkarzyki, ścian-
ka wspinaczkowa. Na zakończenie zabawa taneczna przy muzyce 
zespołu Rewir.

 14-17 lipca – na Zalewie Włocławskim w Dobrzyniu nad 
Wisłą odbędą się regaty windsur昀椀ngowe Kujawsko-Pomorskie 
Cup. Dla olimpijskiej klasy RS:X będą to regaty rankingowe ISAF 
– Grade 3. Na starcie stanie cała czołówka krajowa z aktualny-
mi brązowymi medalistami ME Piotrem Myszką i Zo昀椀ą Klepacką. 
Będą obecni również reprezentanci innych państw: Czech, Litwy, 
Białorusi, Ukrainy,Tajlandii i Korei. W klasie Raceboard zawodnicy 
rywalizować będą o tytuły Mistrzów Polski.

INFORMATOR

– Często wyjeżdżam nad jezioro. Nad 
wodą naprawdę można uciec od upału. 
Ponadto piję dużo wody mineralnej i in-
nych zimnych napojów. Często również 
na noc zostawiam otwarte okno w poko-
ju, aby wleciało dużo chłodnego powie-
trza – mówi Szymon Jankowski z Lipna.

– Szczerze mówiąc cieszę się, że do 
Polski w końcu przyszła fala tropi-
kalnych upałów, bo takie gorące lata 
zawsze były moim marzeniem, zwłasz-
cza w te ostatnie chłodne miesiące, 
które nas nawiedziły. W mojej lodów-
ce codziennie chłodzi się woda i cola. 
Dodatkiem do napojów powinna być 
lekkostrawna dieta. Poza tym najbar-
dziej upalne godziny najlepiej spędzić 
w domu. Przed upałem staram się od-
powiednio uchronić, a także oczywiście 
wykorzystać go, opalając się i pływając 
– mówi Monika Kwiatkowska z Lipna.
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      Plebiscyt

Wzorowy radny – prezentacje
Kupony z głosami poparcia poszczególnych kandydatów nadsyłać można do jutra Ê
– decyduje data stempla pocztowego.

Wojciech Woźniak jest radnym pierwszą kadencję. Wcześniej peł-
nił funkcję sołtysa. Wyborcami pana Wojciecha są mieszkańcy Bacho-
rzewa, Zbyszewa i  Strachonia. Radny zasiada w komisji bezpieczeństwa  
i oświaty.

– Mieszkam na tym terenie 11 lat. Urodziłem się i wychowałem we 
Włocławku. Jednak moje korzenie się stąd wywodzą. Mama mieszkała  
w gminie Dobrzyń. Wieś mi się bardzo podoba. Chwalę sobie tutejsze ży-
cie. Zintegrowałem się z mieszkańcami. Udało się to dzięki  organizacji 
w Bachorzewie imprez okolicznościowych z okazji Dnia Dziecka, doży-
nek wiejskich. Cieszę się, że ruszyliśmy z pracami w świetlicy wiejskiej  
w Zbyszewie. Remont zrobiono na tyle, na ile pozwalają możliwości �nan-
sowe. Najbardziej pokrzywdzone są wsie Strachoń i Bachorzewo. Nieste-
ty, nie ma tam gruntów gminnych, żeby można cokolwiek zorganizować. 
Pikniki w Bachorzewie odbywają się w parku. Możemy z niego korzystać 

dzięki uprzejmości Spółdzielni Produkcyjnej. W przygotowania uroczystości włącza się wiele osób. Nie łatwo 
jest samemu zorganizować taką imprezę. Zabiegam o to, żeby zamiast kładki na strudze oddzielającej Bacho-
rzewo od Glewa powstał most. Obecnie projekt stoi pod wielkim znakiem zapytania. Mam jednak nadzieję, 
że uda się go zrealizować. Jeżeli powstałby ten mostek, ułatwiłby życie wielu mieszkańcom gminy Dobrzyń, 
szczególnie części zachodniej – mówi radny.

W pracy każdego radnego są trudniejsze momenty. Jakie w swojej kadencji napotkał pan Woźniak? 
– Pewne trudności sprawia droga, na odcinku od bloków w Bachorzewie wzdłuż Wisły, to odcinek około  
1 km. Przejeżdża przez nią każdego dnia wiele samochodów. 

Radny Wojciech Woźniak jest specjalistą do spraw sprzedaży. Jeździ na południe Polski, gdzie kolportuje 
nawozy płynne. Czy przewiduje kolejny raz startować w wyborach do rady? 

– Najprawdopodobniej tak, jednak w głównej mierze zależeć to będzie od wyborców, od tego, czy poprą 
moją kandydaturę. Chciałbym przede wszystkim zrobić porządek z drogami. Zależałoby mi na większej in-
tegracji lokalnego społeczeństwa oraz jego zaangażowaniu w życie społeczne. Myślę, że udałoby się to dzięki 
organizacji różnego rodzaju imprez środowiskowych. Marzy mi się, żeby dom kultury wyszedł ze swoim 
programem zajęć na wieś. 

JERZY ŻURAWSKI w radzie gminy Dobrzyń nad Wisłą zasiada nieprze-
rwanie od czerwca 1988 roku. Wyborcami pana Żurawskiego są mieszkańcy 
Chalina i Chudzewa. To jeden z większych okręgów wyborczych w gminie. 
Radny jest przewodniczącym komisji budżetowej, zasiada także w komisjach 
zdrowia i spraw społecznych.

– Lubię pełnić swoją funkcję. Praca radnego jest satysfakcjonują-
ca wówczas kiedy mieszkańcy włączają się do różnych inicjatyw. Do-
brym przykładem jest plaża nad jeziorem, gdzie do prac przyłączyło się 
12 osób. Również mieszkańcy i strażacy bardzo zaangażowali się i po-
święcili swój czas na modernizację remizy. Cieszę się, gdyż budynek  zo-
stał wyremontowany i odpowiednio doposażony w sprzęt. Z obiektu 
może korzystać wiele osób. W ciągu ostatnich miesięcy, przy współpracy  
z Ośrodkiem Doradztwa Rolniczego, w remizie odbywały się szkolenia dla 
kobiet. Były to kursy kulinarne oraz rękodzielnicze. Dzięki inicjatywie dy-
rektorów szkół po raz kolejny zorganizowany został Dzień Kobiet. Panowie 

przygotowali dla pań część artystyczną, w czasie której wykazali się zdolnościami aktorskimi. Dzięki inicjaty-
wie i zaangażowaniu dyrektora szkoły Zbigniewa Kaźmierkiewicza udało się dokończyć budowę placu zabaw. 
Zaangażowanie i dobra współpraca z mieszkańcami umożliwiła osiągnięcie wielu celów w ciągu tych lat, kiedy 
sprawuję funkcję radnego. Chalin zyskał między innymi nowy budynek szkoły, salę gimnastyczną, ośrodek 
zdrowia. Przyszła kolej na inne miejscowości. Obecnie dużym przedsięwzięciem jest budowa hali sportowej 
w Dobrzyniu. W trakcie realizacji jest kanalizacja miasta oraz pierwszy etap modernizacji stadionu sporto-
wego. Cieszą mnie plany budowy astrobazy, z której korzystać będą dzieci i młodzież. Niebawem nowością  
w szkołach będą tablice interaktywne. W tej kadencji udało się wybudować kolejne odcinki dróg w Moków-
ku, Płomianach i Kisielewie. W Grochowalsku oddana została do użytku remiza. Realizacja tych zadań nie 
byłaby możliwa, gdyby nie dobra współpraca radnych oraz burmistrza – mówi Żurawski.

Radny nie podjął jeszcze decyzji odnośnie startu w jesiennych wyborach. Mimo to chce jeszcze kilka 
zadań zrealizować:

– W planach jest budowa Orlika przy szkole. Mam nadzieję, że będzie odpowiednio wykorzystany przez 
dzieci i młodzież. Przy pomocy burmistrza podjęte są czynności związane z drenacją części Chalina. Jest tak-
że duża szansa na działanie przedszkola we wsi. Najważniejszym dla nas zadaniem jest budowa kanalizacji. 
Opracowana została koncepcja sieci kanalizacyjnej całej wschodniej części gminy, w tym także Chalina. Na 
realizację tego zadania potrzebne są ogromne pieniądze. Brak środków bardzo nas ogranicza, mam jednak 
nadzieję, że i tutaj znajdziemy odpowiednie rozwiązanie - dodaje radny.

Patrycja Wałęsa

      Chrostkowo

Echa „Jak się żyje...?”
Wójt Elżbieta Mazanowska ustosunkowała się do proble-
mów poruszanych przez mieszkańców Stalmierza w rubry-
ce „Mój dom”.

Janusz Lorenc trzecią kadencję zasiada  
w radzie gminy Lipno, w komisji budżetowej  
i rolnictwa. Jego wyborcami są mieszkańcy Ra-
domic. Pan Janusz pełni także funkcję sołtysa. 
Jak sam podkreśla, chęć do działania na rzecz 
wsi zaszczepił w nim poprzednik Kazimierz 
Dykowski.

– Na początku chciałbym podziękować za 
głosy, które otrzymałem w plebiscycie tygo-
dnika CLI. Cieszę się, że dostrzeżono nie tylko 
moją osobę, ale także pracę. Mam to szczęście, 
że mogę działać w tak doskonałym gronie. 

Chwalę sobie współpracę z wójtem Andrzejem Szychulskim, Radą Gmi-
ny Lipno oraz pracownikami urzędu. Atmosfera jest wyjątkowo dobra. 
Nie udałoby się dużo zdziałać, gdyby nie współpraca z mieszkańcami  
i ich zaangażowanie w działania na rzecz sołectwa oraz gminy. W ciągu 
ostatnich czterech lat w  Radomicach wiele się działo. Dzięki środkom 
�nansowym z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich udało się wyre-
montować budynek świetlicy wiejskiej i biblioteki gminnej. Odnowiona 
została także strażnica. To piękna wizytówka Radomic, do tego miejsce 
kultury. Dużym przedsięwzięciem jest budowa kompleksu boisk „Orlik” 
przy  zespole szkół. W minionym roku otwarto w tej placówce punkt 
przedszkolny, z którego korzysta jedna trzecia społeczności gminy. We 
wsi odnowione zostały chodniki. Dzięki dobrym relacjom z dyrekcją 
szkoły, udało się rozwiązać problem związany z wjazdem do szkoły. 
Powstały pewne utrudnienia po zamontowaniu oświetlenia i przejścia 
dla pieszych. Chcę jednak podkreślić, że nie jest to zasługa tylko jednej 
osoby, lecz grupy, która widzi potrzeby mieszkańców. Mogę się cieszyć, 
że podejmowane są kolejne inwestycje, polepszające warunki życia śro-
dowiska radomickiego, jak również całej gminy. Poza Radomicami są 
jeszcze inne miejscowości, które także mają swoje potrzeby, i o tym nie 
zapominamy – mówi radny.

Jaką decyzję jesienią podejmie pan Lorenc? – Obecnie nie potra�ę 
odpowiedzieć na to pytanie. O mojej decyzji zadecydują mieszkańcy. Je-
żeli będą mieli takie życzenie, dadzą mi sygnał, wówczas się zastanowię. 
Do wyborów jest jeszcze trochę czasu – mówi pan Janusz.

Patrycja Wałęsa

Miasto Lipno
Jaromir Piotrkiewicz – 32
Henryk Zabłocki
Maria Bautembach
Skępe
Janusz Kozłowski – 11
Sławomir Chrobak – 17
Mieczysław Weber – 19
Bobrowniki
Maria Józefkowicz 
Marian Gajewski
Jacek Kruszyński
Dobrzyń nad Wisłą

Jerzy Żurawski – 40
Wojciech Woźniak – 42
Wojciech Reznerowicz – 3
Chrostkowo
Mariusz Boniecki
Jarosław Radke
Bożena Mazur
Kikół
Mieczysław Sławkowski – 25
Paweł Zagrabski
Stanisław Będlin – 51 
Tłuchowo
Wioletta Kuczmarska – 10

Jacek Zabost – 7
Jarosław Sarwiński
Wielgie
Halina Sztypka – 109
Eugeniusz Kowalski – 9
Tadeusz Dąbkowski – 22
Gmina Lipno
Józef Marian Górnicki – 10
Andrzej Chojnicki
Janusz Lorenc – 1 

– Mieszkańcy obawiają się, że 
Szkoła Podstawowa w Stalmierzu 
zostanie zlikwidowana. Czy ich 
obawy są słuszne?

– Kwestia funkcjonowania 
szkoły w Stalmierzu była pod-
noszona na sesji rady gminy, ale 
wniosek o jej zamknięcie upadł. 
Przyszłość szkoły nie jest zagro-
żona. Placówka funkcjonuje i bę-
dzie działała nadal. 

– Czy jest szansa, że w tej wsi 
powstanie przedszkole?

– Niewątpliwie nauka przed-
szkolna jest bardzo ważną sprawą, 
ale – podobnie jak w przypadku 
szkół – problemem jest niż demo-
gra�czny, a co za nim idzie – mała 
liczba dzieci. Powstanie przed-
szkola uzależnione jest od tej 
liczby. Żeby je stworzyć potrzeba 
minimum 10 przedszkolaków.

– Mieszkańcy narzekają też na 

zły stan dróg.
– Staramy się poprawiać go 

na bieżąco. W najbliższym cza-
sie utwardzony zostanie 600-
metrowy odcinek drogi prowa-
dzącej ze Stalmierza w kierunku 
Sikorza.

Wojciech Gruszczyński
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       Wielgie

Po myśliwsku
ze smakiem

      Gmina Lipno

Wakacje w bibliotece
180 dzieci korzysta z zajęć przygotowanych przez Bibliotekę Publiczną gminy Lipno w Ra-
domicach oraz filie w Jastrzębiu, Karnkowie, Trzebiegoszczu i Wichowie.

Półkolonie rozpoczęły się  
5 lipca i potrwają do jutra. 
Uczestniczą w nich przedszkolaki  
i uczniowie szkół podstawowych. 
Organizatorzy przygotowali za-
jęcia świetlicowe oraz zabawy na 
świeżym powietrzu. Milusińscy 
mają zapewnione posiłki. Jutro 
poczęstunek w postaci kiełbasek  
z grilla i dyskoteki zakończy zaję-
cia wakacyjne.  

Pieniądze na zorganizowanie 
półkolonii biblioteka pozyskała  
z Gminnej Komisji Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych,  
i od sponsorów.

(kr)

fot. nadesłane

Rywalizacja w skakaniu przez skakankę

Zamek z piasku zbudowały: Julia Rutkowska, Martyna 
i Ola Wilmańskie, Oliwia Chojnicka a pomaga im Ewa 

Konczalska

Zabawy na świeżym powietrzu

Zajęcia plastyczne w bibliotece

Maryla Jastrzębska częstuje dzieci smakowitymi kanapkami

W upalne niedzielne popołudnie odbył się kolejny festyn 
myśliwski w Zakrzewie. Organizatorzy przygotowali szereg 
atrakcji dla dzieci i dorosłych. 

Po raz szósty Koło Łowieckie 
Sokolników nr 6 im. Czesława Sie-
lickiego, wraz z Ośrodkiem Kul-
tury Gminy Wielgie, Biblioteką 
Publiczną, OSP Zakrzewo i wój-
tem gminy Wielgie, przygotowało 
festyn myśliwski połączony z Fe-
stiwalem Smaków „Z ekologią na 
Ty”. Organizatorzy przygotowali 
bogaty program uroczystości. Na 
scenie zaprezentowały się między 
innymi Edyta Wojtczak, Monika 
Witkowska, Emilia Szychulska, 
orkiestra dęta oraz formacja ta-
neczna FUN.

Dla przybyłych do Zakrze-
wa gości przygotowano warsztaty 

rękodzielnicze. Można było wła-
snoręcznie ulepić garnek z gliny, 
zrobić anioła z masy solnej bądź 
wykuć podkowę na szczęście. 
Ochłodą na żar płynący z nie-
ba była woda lana przez druhów  
z OSP. Pokazy strażackie cieszy-
ły się dużym zainteresowaniem, 
szczególnie wśród najmłodszych. 
Podczas festiwalu smaku nie mo-
gło zabraknąć potraw regional-
nych przygotowanych przez panie 
z Kół Gospodyń Wiejskich. Festyn 
tradycyjnie zakończył się zabawą 
taneczną.

Patrycja Wałęsa

Pełne ręce roboty miała Sylwia Cieczkiewicz, do malowania twarzy ustawiały się 
długie kolejki

Warsztaty z masy solna cieszyły się dużym zainteresowaniem szczególnie wśród 
najmłodszych uczestników zabawy

Warsztaty z filcowania wełny prowadzone przez Małgorzatę i Wojciecha Zielińskich

fo
t. 
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R E K L A M A

Z DZIENNIKA 

SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy:
Funkcję sołtysa pełnię po raz 

pierwszy. W Zbyszewie są 32 go-
spodarstwa, które zamieszkuje 
około 150 mieszkańców. Sołectwo jest typowo rol-
nicze. W ciąg tych czterech lat udało się między in-
nymi poprawić drogi żużlowe. Ich stan naruszyły 
ciężkie maszyny. Rozpoczęły się prace naprawcze.  
W Zbyszewie w budynku dawnej szkoły mamy świe-
tlicę wiejską. Staramy się o nią dbać, korzystają z niej 
wszyscy mieszkańcy. Odświeżono ściany na zewnątrz 
i wewnątrz budynku. Na podłodze zostały położone 
płytki. Okna wymieniono na plastikowe. Dostaliśmy 
nowe stoły i krzesła. Gmina założyła szambo ekolo-
giczne. W sąsiedztwie znajduje się plac zabaw dla dzie-
ci. Teren jest ogrodzony. W świetlicy można pograć 
w tenisa stołowego. Chłopcy zakupili dla siebie atlas, 
spotykają się i ćwiczą. Współpraca z mieszkańcami  
i radnym układa mi się dobrze. Wieś jest oświetlona, 
czysta i zadbana. Mamy sklep spożywczy oraz muro-
waną wiatę przystankową. Dzieci do szkoły dowożone 
są autobusem do Dobrzynia. Większość mieszkańców 
ma założone przydomowe oczyszczalnie ścieków.

Plany na przyszłość:
Staramy się o chodnik, który powstałby między 

świetlicą a drogą powiatową. Nie jest to długi odcinek, 
ale korzystnie wpłynąłby na wieś. Chciałbym, żeby  
w końcu wymienione zostało ogrzewanie w świetlicy 
wiejskiej. Obecne nie nadaje się do użytku. 

Problemy wsi:
Mamy takie same problemy jak inni rolnicy. Ceny 

produktów rolnych są coraz niższe, w nas rolników to 
bardzo uderza. Także drogi gruntowe mogłyby być lep-
sze. Szczególnie trudno poruszać się po nich w czasie 
roztopów.

Patrycja Wałęsa

Pawła Dzierżanowskiego 

ze Zbyszewa

R E K L A M A

R E K L A M A

W Polsce na obszarach wiejskich mieszka prawie 15 milionów ludzi. Szacuje się, że ok. 
58% z nich posiada gospodarstwa rolne, resztę stanowią bezrolni, czyli osoby nieposia-
dające własnego gospodarstwa. Wielu mieszkańców wsi posiadając status rolnika pra-
cuje, ale ten fakt nie jest odnotowywany i nie znajduje odzwierciedlenia w statystykach. 
Na wsi znajduje się równie wielka liczba osób, które zasilają statystyki tzw. bezrobocia 
ukrytego. 

      Statystyki

Bezrobocie na wsi

W końcu grudnia 2007 roku 
liczba rejestrowanych bezrobot-
nych zamieszkałych na wsi w kra-
ju wyniosła 785 719 (45% ogółu 
bezrobotnych). W województwie 
kujawsko-pomorskim liczba ta 
wyniosła 56 585 osób (45,9% ogó-
łu bezrobotnych). Wśród bezro-
botnych zamieszkałych na wsi – 
podobnie jak w przypadku ogółu 
bezrobotnych – dominują kobie-

ty, które stanowią 62,4% (35 319 
osób).

Z analizy struktury bezro-
botnych w województwie kujaw-
sko–pomorskim wynika, że są to 
przede wszystkim ludzie młodzi. 
Najliczniejszą grupę, zarówno  
w na wsi jak i w mieście, stanowią 
osoby w wieku 25-34 lata (29,9% 
– 16 929 osób na wsi oraz 27,0% – 
17 972 osoby w mieście). Kolejne 

      Uprawy

Głow(ni)a pełna kłopotów
Głownia pyląca kukurydzy była spotykana sporadycznie w południowo-wschodniej Pol-
sce w latach 60. i 70. ubiegłego stulecia. W 2002 r. ponownie została stwierdzona Ê
w okolicach Opola. W naszym województwie wystąpiły również przypadki „kuzynki” głow-
ni pylącej – głowni guzowatej.

Głownia pyląca i guzowata to 
choroba roślin powodowana przez 
grzyby.

W ostatnich latach na niektó-
rych, zwłaszcza wielkopowierzch-
niowych plantacjach kukurydzy 
na terenie województwa wielko-
polskiego i opolskiego, obserwuje 
się występowanie głowni pylącej. 
Zakażeniom sprzyja długi, 10-let-
ni okres przeżywalności zarodni-
ków grzyba w glebie.

Powierzchnia Polski zajęta 
przez głownię pylącą powiększa 
się również ze względu na spo-
sób przenoszenia się zarodników 
grzyba. Zarodniki zimują w glebie 
i na resztkach pożniwnych oraz na 
ziarnie siewnym. W okresie kieł-
kowania ziarna, następuje infekcja 
kiełków, następnie grzybnia roz-
wija się w roślinie. Formujące się 
wiechy i kolby porażonych roślin 
przekształcają się w masę zarod-
ników skupionych na pozosta-
łościach wiązek przewodzących. 
Zarodniki są zlepione i z zewnątrz 
osłonięte delikatną błonką, któ-
ra w miarę ich dojrzewania pęka, 
uwalniając i umożliwiając rozno-
szenie ich przez wiatr i deszcz na 

sąsiednie pola.
Głownia guzowata kukurydzy 

występuje na terenie całego kraju. 
Jej częstotliwość występowania 
w poszczególnych latach jest bar-
dzo zróżnicowana. W normalnych 
warunkach liczba porażonych ro-
ślin waha się od 1 do 3%. W nie-
których latach, lokalnie porażenie 
plantacji może wynosić 10%. Zna-
ne są przypadki plantacji kukury-
dzy, których porażenie wynosiło 
25%, czyli co czwarta roślina była 
porażona głownią. 

Dla rolników istotną sprawą 
w przypadku infekcji kukurydzy 
przez grzyby głowni jest jej przy-
datność do karmienia zwierząt.  
Dla bydła w sytuacji wystąpienia 
grzybów szczególnie szkodliwe 
mogą być mikotoksyny, produkty 
metabolizmu grzybów pleśnio-
wych. Stanowią one poważny 
problem zdrowotny zarówno dla 
zwierząt, jak i ludzi. Przeważa jed-
nak pogląd że głownia guzowata 
nie wytwarza szkodliwych tok-
syn, niestety chore rośliny mogą 
być jeszcze zaatakowane innymi 
grzybami pleśniowymi, których 
jeszcze nie widzimy, ale które już 

22,4% (12 675 osób) to bezrobot-
ni mieszkający na wsi, którzy nie 
ukończyli 25 roku życia (wśród 
bezrobotnych zamieszkałych  
w mieście jest to odpowiednio: 11 
665 osób i 17,5%, jednak w mie-
ście ten przedział wiekowy jest na 
3. miejscu, za przedziałem 35-44 
lata).

PW

wytwarzają szkodliwe mikotoksy-
ny. Zalecana jest więc daleko idąca 
ostrożność.

PW 
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      Projekty unijne

Człowiek – najlepsza 
inwestycja

Firma powstała w 1992 r., zaj-
muje się przede wszystkim apli-
kowaniem o środki unijne oraz 
organizacją szkoleń, które są adre-
sowane zarówno do osób pracują-
cych, młodzieży, bezrobotnych czy 
dzieci. W ubiegłym roku projekt 
napisany na konkurs organizo-
wany przez Urząd Marszałkowski  
w Toruniu z Działania 9.1 Wy-
równywanie szans edukacyjnych 
i zapewnienie wysokiej jakości 
usług edukacyjnych świadczonych  
w systemie oświaty otrzymał 
najwyższą notę i zajął pierwsze 
miejsce.  „Edukacja przedszkolna  
w gminach Bobrowniki, Czerni-
kowo, Wielgie i Zbójno” to tytuł 
projektu współ�nansowanego 
ze środków Unii Europejskiej  
w ramach Europejskiego Fundu-
szu Społecznego, który obejmuje 
swym zasięgiem wyżej wymienio-
ne gminy. Jego realizacja pozwoliła 
na otwarcie pięciu Niepublicznych 
Punktów Przedszkolnych: 

• „Gumisie” we Wielgiem
• „Smerfy” w Klonowie
• „Krasnoludki” w Osówce
• „Przyjaciele Kubusia”  

w Osówce
• „Domisie” w Czernikowie
Punkty Przedszkolne są czyn-

ne od poniedziałku do piątku  
– 4 godziny dziennie. Dla dzieci 
prowadzone są dodatkowe zaję-
cia z języka angielskiego i rytmiki. 
Maluchy i ich rodzice  mogą sko-
rzystać z porad psychologa. Pod-
czas zajęć realizowana jest podsta-
wa programowa poprzez program 
„Wesołe przedszkole i przyjaciele. 

Pierwsze lata dziecka to „złoty” okres w jego rozwoju. 
Większość wrodzonych umiejętności człowieka rozwija się 
intensywnie w wieku przedszkolnym, w tym również zdol-
ność uczenia się, dlatego tak istotne jest, aby każde dziecko 
otrzymało szansę uczestniczenia w edukacji przedszkolnej. 
Jedną z nielicznych firm prywatnych, która upowszechnia 
wychowanie przedszkolne wśród dzieci 3-5-letnich jest PA-
NACEUM-OMEGA Marii Jolanty Wyborskiej z Kikoła.

Program wychowania i edukacji 
przedszkolnej”. Czas realizacji pro-
jektu: 01.09.2009 – 31.07.2012.

W trakcie zajęć nauczycie-
le rozwijają samodzielność, kre-
atywność dzieci oraz umiejętność 
współpracy w zespole. Dbają 
o wszechstronny, harmonijny 
rozwój swoich podopiecznych, 
współpracując przy tym z rodzi-
cami i środowiskiem lokalnym. 
Punkt Przedszkolny zapewnia 
opiekę, wychowanie i uczenie się 
w atmosferze akceptacji i bezpie-
czeństwa. Stwarza warunki umoż-
liwiające osiągnięcie „gotowości 
szkolnej”. 

Ponadto w ramach projek-
tu wsparcie otrzymały istniejące 
przedszkola w Rachcinie, Bobrow-
nikach, Czernikowie, Zbójnie  
i Działyniu polegające na: 

• dodatkowych zajęciach  
z rytmiki i języka angielskiego; 

• wydłużeniu czasu pracy  
o 1 godzinę dziennie; 

• możliwości konsultacji 
z psychologiem. 

Ważnym elementem działal-
ności w ramach projektu oprócz 
edukowania i rozwijania dzieci 
jest uczenie ich funkcjonowania 
w społeczeństwie. Dlatego duży 
nacisk był położony na stwarzanie 
dzieciom możliwości zaprezento-
wania swoich umiejętności na fo-
rum szkoły, środowiska lokalnego. 
W minionym roku  w poszczegól-
nych Punktach Przedszkolnych 
zorganizowano mnóstwo cieka-
wych imprez. 

Już w październiku odbyła się pierwsza uroczystość – Święto Pieczonego Ziem-

niaka integrująca dzieci, rodziców, dziadków. Imprezie towarzyszyły śpiewy, tańce, 
pląsy. Nie zabrakło pieczenia ziemniaków i kiełbasek przy ognisku. Impreza była 
udana i pokazała, że wszyscy potrafili się zintegrować podczas wspólnej zabawy.

28 czerwca miała miejsce wycieczka 
maluszków wraz z opiekunami do 

Torunia. Dzieci najpierw obejrzały film 
„Toy Story 3”, a następnie udały się 

na spacer po Starówce. Wiele radości 
sprawiły dzieciom żabki przy fontannie 

Flisaka. Zmęczone, ale zadowolone 
wróciły bezpiecznie do domów. 
Wraz z końcem czerwca dzieci 

rozpoczęły wakacje, które potrwają do 
drugiego sierpnia. Zanim jednak opu-
ściły swoje przedszkola wzięły udział 

w uroczystym zakończeniu. Dokonano 
podsumowania cyklu, rodzice mogli 

obejrzeć prace swoich pociech.  
Wymienione imprezy to tylko nieliczne 
z tych, które miały miejsce w Punktach 

Przedszkolnych. Jednak pokazują 
one, jak istotną rolę w rozwoju dzieci 

odgrywa wychowanie przedszkolne. 
Ogromnym atutem jest duże zaan-
gażowanie rodziców w działalność 

placówek. Należy wspomnieć także  
o roli partnerów, czyli gmin –Bobrow-

niki, Czernikowo, Wielgie i Zbójno, 
które są zawsze chętne do pomocy. 

Obecnie trwa nabór dzieci na następny 
rok. 

Grudzień rozpoczęto wizytą Mikołaja 
we wszystkich Punktach Przedszkol-

nych i przedszkolach, które otrzymały 
wsparcie. Wszędzie na Mikołaja 

czekały dzieci, czasami towarzyszyli im 
rodzice, dziadkowie. Każdy milusiński 
otrzymał prezent. Oczywiście na dzieci 

czekały też na cukierki,  
o których Mikołaj również pamiętał.  

W zamian ofiarowały piękne wierszyki, 
piosenki, taniec. Występowały  

z wielkim zaangażowaniem i wdzię-
kiem. Cieszyły się, iż mogą zaprezento-

wać to, czego się nauczyły  
w przedszkolu. Nie obyło się także bez 

próśb i trudnych pytań. Spotkania  
w poszczególnych miejscach sprawiły 

wiele radości nie tylko dzieciom, ale 
także dorosłym. Uzmysłowiły, jak 

niewiele trzeba, aby maluchy poczuły 
się szczęśliwe. Równie wzruszające 

były spotkania przed świętami Bożego 
Narodzenia. 

Więcej informacji na temat projektu mogą Państwo 
znaleźć na stronie www.omegakikol.pl. 
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NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... „Krwawy południk” Cormaca McCar-
thy`ego. Cztery lata temu książka zajęła trzecie miejsce  
w plebiscycie „New York Timesa” na najważniejszą powieść 
amerykańską 25-lecia. To oparta na autentycznych wyda-
rzeniach z połowy XIX wieku historia czternastoletnie-
go chłopca, którego poznajemy jako Dzieciaka. Ucieka on  
z domu od owdowiałego ojca pijaka i wyrusza na Południe. 
Wkracza na drogę, która przypomina podróż Dantego w głąb 
Piekła. Zasady życia w Teksasie wyznaczają samozwańczy zbroj-
ni kacykowie i religijni fanatycy, koloniści z całego świata szukają 
tu wątpliwego powodzenia, a wszystkich, zarówno przybyszów, 
jak i miejscowych Meksykanów, paraliżuje strach przed Apacza-
mi i Komanczami, którzy bronią swoich stad i ziem z samobój-
czą furią i okrucieństwem. „Krwawy południk” jest, według słów 
amerykańskiego krytyka literackiego Harolda Blooma, „wester-
nem ostatecznym”. 

POSŁUCHAĆ... nowego albumu Anny Netrebko „In the Still 
of Night”, który jest zapisem recitalu z pieśniami Rimskiego-
Korsakowa oraz Czajkowskiego. Netrebko urodziła się w 1971 
roku w Krasnoda rze, mieście na południu daw nego Związku Ra-
dzieckiego. Jako dziecko uważała operę za najnudniejszą formę 
sceniczną. Dopiero kontakt m.in. z twór czo ścią operowo-�lmo-
wą Franco Ze�rellego przekonał ją do zmiany poglądów. Studia 
wokalne rozpoczęła w petersburskim Konserwatorium. Wtedy 
również podjęła swoją pierw szą pracę w Teatrze Ma ryjskim  
w charakterze… sprzątaczki. Dzięki temu do stała możliwość prze-
bywania w teatrze i przyglądania się pró bom i przedstawieniom. 
Pierwszym, przełomo wym momentem w jej karierze, było zdoby-
cie głównej nagrody na konkursie wo kalnym im. Michała Glinki  
w Moskwie w 1993 roku. Netrebko to kobieta o wyjątkowej urodzie  
i niespotykanym głosie. Polecamy jej najnowszy krążek nie tylko 
miłośnikom opery.

ZOBACZYĆ... Johna Malkovicha w adaptacji „Hańby”, najsłyn-
niejszej powieści laureata nagrody Nobla J. M. Coetzee, uhonorowa-
nego nagrodą Bookera. Profesor David Lurie (John Malkovich) jest 
wyra�nowanym człowiekiem i wykładowcą literatury brytyjskiej  
w Cape Town. Po rozstaniu z żoną wiedzie samotne życie i jest 
zajęty wyłącznie zaspokajaniem swoich pragnień. Poezja, dobre 
wino i muzyka klasyczna towarzyszą jego życiu częściej, niż lu-
dzie. Jednak romans z piękną studentką, uruchamia lawinę wy-
darzeń, które spowodują, że będzie musiał przewartościować 
całe swoje życie... Powszechnie „Hańbę” uważa się ją za jedną 
z najwybitniejszych powieści naszych czasów. Przez lata autor 
odmawiał wielu słynnym reżyserom zgody na adaptację swojej 
powieści. Dopiero precyzyjny i wierny scenariusz Anny-Marii 
Monticelli spowodował, że zmienił zdanie.

OGŁOSZENIA DROBNE
Lokal do wynajęcia 90m2 centrum 
Kikoła, tel. 511 064 199.

Sprzedam kurki, koguty zielonóżki, 
ozdobne, jaja ekologiczne, G-D tel. 600 
046 672.

Sprzedam opla omegę B po kolizji, 
instalacja gazowa, cena 2000 zł tel. 
696 070 092. 

OFERTY PRACY PUP LIPNO

1.Lakiernik samochodowy
Blacharstwo i lakiernictwo samochodowe, tel. 603 659 674
2. Konwojent-sprzedawca
Hurtownia Art. Spożywczych Krojczyn, tel. 501 681 633
3.Cukiernik
Z-d Cukierniczo-Piekarniczy Jabłoński Kikół, tel. 608 475 951
 4.Kierowca kat. C+E, mechanik samochodów ciężarowych
SIERPC tel. 667 678 888
5.Ślusarz, mechanik, pracownik produkcji
FPHU Plast.-Recykling, tel. 501 681 633
6.Pracownik ochrony
Purzeczko Security, tel. 605 997 010
7. Motoekspert
W. Glaziński Toruń, tel. 56 623 10 67
9. Ocieplasz, malarz
Z-d  Ogólnobudowlany Rycharski, ul. Lipowa 1, tel. 507 791 850
10. Szwaczka
P.P.H.U. HAFTON, tel. 56 678 56 08
11.Kierowca C+E
FHU Wiśniewski, Makówiec, tel. 54 287 01 71
12. Piaskarz-malarz, elektryk(praca w delegacji)
FU PETROBUD, tel. 665 997 794
13. Operator spycharki
LEN-ŻWIR, tel. 54 287 94 99

Oferty pracy w sieci EURES

Wielka Brytania: rzeźnik wykrawacz, rozbieracz-wykrawacz, szwacz-
ka

Czechy: operator CNC, wulkanizator
Hiszpania: animator kultury
Cypr: mechanik A/C, pracownik obróbki szkła, analityk/chemik/
farmaceuta, drukarz offsetowy, operator maszyn, operator maszyn 
formowania obrotowego, mechanik wózków widłowych, elektryk 
wózków widłowych, inżynier ds. urządzeń chłodniczych, mechanik 
wózków widłowych, technik instalacji i konserwacji basenów wod-
nych, technik instalacji oraz konserwacji klimatyzacji i systemów 
VRV
Dania: lekarz – różne specjalizacje
Niemcy: lekarz pediatra, pielęgniarka, kucharz
Irlandia: agent sprzedaży, lekarz
Szwecja: chirurg ortopeda
Holandia: ubojowy/rozbieracz mięsa, pakowacz/pracownik przy 
sortowaniu, kucharz, operator maszyn
Słowacja: kierowca C+E
 Austria: krawiec/krawcowa odzieży
Finlandia: pracownik przetwórstwa rybnego

Ogłoszenia drobne 

można składać  

w większości sklepów, 

zajmujących się 

kolportażem  

tygodnika CLI. 

Należy wyciąć druko-

wany przez nas kupon 

bądź wypełnić druk  

w sklepie.

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Wodnikowi szczegól-
nie będzie dopisywało 
powodzenie w miłości, 

ale pod warunkiem, że nie przegapi czterech 
najbliższych, nadchodzących dni. Pamiętaj! 
Przez cały tydzień będzie Ci przypominał  
o sobie kolor czerwony, obserwuj świat do-
okoła. Staranność i uporządkowanie ludzi 
spod znaku Wodnika zostaną na początku 
tygodnia dostrzeżone, co stanie się przyczy-
ną od dawna oczekiwanych zwrotów.

Ryby (20.02.-20.03.)
Najwyższy czas zamknąć, 
zakończyć byłe sprawy. Nie-
korzystny układ planet w nad-
chodzącym tygodniu odbije 
się na Twoim samopoczuciu. 

Przez jakiś czas możesz mieć problemy 
z właściwą oceną sytuacji. Samotne osoby  
w najbliższym tygodniu będą miały sprzy-
jające okoliczności na znalezienie partnera 
na zawsze. Interesuj się tym, co spożywasz: 
ważne, by posiłki były pełne witamin.

Baran (21.03.-21.04.)
Coś może popsuć Ci 
szyki. Choć nie brzmi to 
zachęcająco, to jednak 
nikt nie mówi, że nie masz 
co liczyć na powodzenie 

swoich przedsięwzięć i planów. Wręcz prze-
ciwnie: możesz odnieść sukces, tyle że po 
drodze będziesz musiał pokonać jakieś prze-
szkody, a to pochłonie sporo czasu i będzie 
wymagało dodatkowego wysiłku. Czeka Cię 
dużo ciężkiej pracy.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Jeżeli niedawno trapiły Cię 
nieciekawe przypadłości, to 
w nadchodzących dniach, 
dzięki pomocy nieznanych 
sił, powinieneś oczekiwać 

polepszenia. Nadchodzący tydzień przy-
niesie wiele długo oczekiwanych atrakcji,. 
Czyżby awans? Najbliższy okres w pracy 
upłynie pod znakiem ważnych biznesowych 
spotkań. Masz szansę na czas zakończyć 
wszystkie projekty.

Rak (22.06.-22.07.)
Na weekend spróbuj spra-
wiedliwie podzielić czas 
między uczucia a sferę 
zawodową. To pomoże 
uniknąć zbędnych emocji. 

Choćby niedawno dosięgły Ciebie choroby 
to teraz, dzięki wsparciu znajomych, powi-
nieneś oczekiwać polepszenia. Na początku 
tygodnia słuchaj ludzi, z którymi pracujesz. 
To od nich zależy, czy nadchodzący czas bę-
dzie dla Ciebie sprzyjający.

Lew (23.07.-23.08.)
Nadchodzący tydzień  
w pracy będzie upływał pod 
znakiem ważnych służbo-
wych kontaktów. Ale dzię-
ki wpływom planet masz 

szansę pomyślnie zakończyć negocjacje. 
W poniedziałek wieczorem dobra gwiazda 
nie będzie Ci sprzyjać, dlatego też przemyśl 
swoje działania na ten czas. Ostrożności ni-
gdy za wiele. 

Waga (23.09.-22.10.)
Masz pewną szansę od-
naleźć jeden, brakujący 
element do ciekawej 

mozaiki, którą stanowi twoja rodzina. Wpływ 
przyjaciela sprawi, że pozostałe dni spędzisz 
we wspaniałym humorze. Możesz spodzie-
wać się miłej zmiany ze strony bliskiego  
z zagranicy. Niedługo narodzi się w Twoim 
umyśle wizja przemian i tym razem będzie 
miała możliwość spełnienia, w związku  
z tym już czas na nowe wyzwania.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Najbliższy tydzień to okres 
spodziewanego, umiarko-
wanego zainteresowania 
ze strony ludzi, po których 
dotychczas nic takiego nie 

można było się spodziewać. Natkniesz się 
na adoratora, którego intencje nie do końca 
i nie zawsze okażą są szczere. Jasne posta-
wienie sprawy rozwiąże sytuację. Nie możesz 
jednak stracić czujności, gdyż wydarzenia  
w każdym momencie mogą się odwrócić. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zapowiada się pogodny 
okres. Zdołasz podgonić 
zaniedbania towarzyskie, 
zajmą Cię przygody i ro-
dzina. Przyszedł okres, by 

zacząć spokojniej okazywać własne uczu-
cia. Członkowie rodziny postrzegają Cię 
nie tak, jak tego oczekujesz. Nadchodzący 
tydzień przyniesie Ci wiele radości, niewy-
kluczone, że znajdziesz prawdziwego przy-
jaciela lub pracę.

HUMOR
Jaka jest różnica między wczasa-
mi w górach a wczasami nad mo-
rzem?
W górach ceny są wysokie, a nad 
morzem – słone.

Pewnego dnia syn odwiedził ro-
dziców. Mama poprosiła go, żeby 
nakrył do stołu. Otworzył lodówkę 
i spostrzegł, że w środku do drzwi 
było przylepione nieprzyzwoite 
zdjęcie pięknej, smukłej, idealnie 
zbudowanej i skąpo odzianej mło-
dej kobiety.
– Mamo, co to jest? – zapytał. 
– Och, przykleiłam je, żeby pamię-
tać o nieobjadaniu się. 
– I co, działa?
– Tak i nie – odpowiedziała. – 
Straciłam 4 kg, ale twój ojciec 
przytył 6.

Horoskop 15 – 21 lipca
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Osobowość Koziorożca  

spowoduje w pierwszej czę-
ści zbliżającego się tygo-
dnia mnóstwo przykrości, 
wszystko może się zmie-

nić pod koniec tygodnia. Przekonasz się, 
iż przez wsparcie kolegów nie będzie dla 
Ciebie spraw niemożliwych do załatwienia. 
Zwracaj uwagę na to z kim się zadajesz, 
uważnie przeanalizuj czy to dla Twojej osoby 
odpowiednie relacje.

Byk (21.04.-21.05.)
Spróbuj w tym tygodniu 
skupić się na sprawach 
związanych z uczuciami. 
Bądź uważny, ponieważ 
dużo spraw powiązanych 

z pracą będzie się rozgrywało przy Tobie. 
Najprawdopodobniej planety będą miały 
oddziaływanie na życie towarzyskie. Przygo-
tuj się starannie do weekendu, prawdopo-
dobnie znajdziesz kilka godzin, żeby wybrać 
się z ukochaną osobą na wycieczkę. 

Panna (24.08.-23.09.)
Nadchodzący tydzień to dla 
Panny zaczątek jedynego  
w swoim rodzaju etapu, moż-
na zatem rozpocząć pewne 
sprawy od nowa, korzystając 

ze zgromadzonej wiedzy i informacji. Aby 
rozwiązać niekorzystne zamieszanie w biu-
rze, powinnaś wyciszyć się, wtedy dopiero 
wszystko zobaczysz w innym świetle. Planety 
nie pomagają Ci w załatwianiu spraw zawo-
dowych. 
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 16.07.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 17.07.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 18.07.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

23/25/34
16/21/25

24/28/38
24/25/32

28/28/38
24/26/33

21/28/37
16/20/23

1000 hPa
1001 hPa

1009 hPa
1009 hPa

1006 hPa
1004 hPa

1004 hPa
1011 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

15 km/h
7 km/h

7 km/h
13 km/h

13 km/h
13 km/h

16 km/h
12 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
1,4 mm

1,6 mm
1,1 mm

deszcz
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Zagadki Profesora

Sześciany
Jest pewna liczba drewnianych 

sześcianów o identycznych wymia-
rach i po puszce farby czerwonej Ê
i niebieskiej. Ścianę każdego sze-
ścianu należy pomalować na czer-
wono lub niebiesko. Inaczej malo-
wać nie wolno. 

Pytanie: ile sześcianów można 
pomalować, aby odróżniały się one 
od siebie? 

Odpowiedź dotycząca zagadki z poprzedniego numeru:
trzeba wyjąć tylko trzy skarpetki, rękawiczek zaś aż 21 sztuk. 
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KREM KATALOŃSKI
Składniki:

1 szklanka cukru     4 żółtka
1 łyżka mąki kukurydzianej    1 laska cynamonu
otarta skórka z jednej cytryny    2 szklanki mleka

FRANCUSKI DESER Z RABARBAREM
Składniki:

400 g rabarbaru   9 łyżek brązowego cukru
4 żółtka    450 ml śmietanki kremówki
1 laska wanilii 

Sposób przyrządzenia:

Rozgrzać piekarnik do 200 stopni Celsjusza. Rabarbar obrać i pokro-
ić w kawałki, ułożyć w niedużym naczyniu żaroodpornym i posypać Ê
3 łyżkami cukru. Zapiekać przez 20 minut. Wyłożyć do 4 małych fore-
mek żaroodpornych i wystudzić. 
W misce ubić żółtka z 4 łyżkami cukru na puszystą pianę. W rondel-
ku z grubym dnem podgrzać śmietankę z wanilią, aż do momentu, 
gdy zacznie się gotować na brzegach. Powoli wlać ciepłą śmietankę 
do naczynia z żółtkami, ubijając na gładki, puszysty krem. Całość 
przelać z powrotem do rondelka i podgrzewać na małym ogniu przez 
20 minut, do uzyskania gęstej konsystencji. Podzielić na 4 foremki. 
Schłodzić w lodówce przez noc lub minimum przez 6 godzin. Posypać 
pozostałymi 2 łyżkami cukru i wstawić foremki pod rozgrzany grill, by 
cukier się skarmelizował. 

KREM POMARAŃCZOWY
Składniki: 

10 pomarańczy (ok. 2 kg)   10 łyżeczek żelatyny 
6 jajek    25 dag cukru pudru 
4 łyżki campari    250 ml śmietany kremówki 

Sposób przyrządzenia: 

Cztery pomarańcze umyć, obrać ze skórki i pokroić w cienkie pla-
stry. Jedną pomarańczę sparzyć i zetrzeć z niej skórkę. Z pozosta-
łych owoców wycisnąć sok. Żelatynę namoczyć w szklance soku. Gdy 
spęcznieje, podgrzać, mieszając, aż się rozpuści. Żółtka wymieszać Ê
z cukrem pudrem, skórką oraz campari i ubijać na parze ok. 5 min. 
Dodać żelatynę i pozostały sok pomarańczowy, ubijając cały czas. 
Krem ostudzić. Śmietanę ubić. Oddzielnie ubić białka na sztywną pia-
nę, dodać wraz ze śmietaną do kremu i delikatnie wymieszać. Ścia-
ny szklanego naczynia wyłożyć plastrami pomarańczy. Wlać krem Ê
i wstawić do lodówki na około 4–5 godz. Przed podaniem przybrać 
skórką pomarańczową.

Sposób przyrządzenia:

W rondlu utrzeć żółtka z 3/4 szkl. cukru na kogel-mogel. Dodać laskę cynamonu oraz otartą skórkę z cytryny. Zalać 
mlekiem z dodatkiem mąki kukurydzianej. Podgrzewać, stale mieszając, na małym ogniu aż do momentu zagoto-
wania. Zdjąć z ognia. Wyjąć laskę cynamonu, a powstałym kremem napełnić miseczki. Po wystygnięciu włożyć na 
2-3 godziny do lodówki. Po wyjęciu z lodówki posypać cukrem i wstawić do rozgrzanego piekarnika, by cukier się 
skarmelizował.

SUDOKU
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   Zawiadamiamy, że
9 lipca
zmarł

Szymon

Czarnecki

lat 15

   Zawiadamiamy, że
10 lipca
zmarła

Adela

Szczepańska

lat 83

   Zawiadamiamy, że
10 lipca
zmarła

Lucyna

Sulkowska

lat 77

      Grunwald 1410-2010

Najpierw zaatakowali

ziemię dobrzyńską

Kondolencje

przyjmujemy  

w formie  

ogłoszeń płatnych  

pod nr tel.  

(56) 682 26 80 

Wielka Wojna z Zakonem Krzyżackim wybuchła w 1409 roku. Krzyżacy najpierw zaatako-
wali ziemię dobrzyńską. Padł Rypin, Lipno, Dobrzyń, Bobrowniki i Złotoria. We wrześniu 
1410 roku król Władysław Jagiełło Drwęcę przekroczył pod Golubiem.

Na początku sierpnia 1409 
roku wielki mistrz Ulryk von 
Jungingen wypowiedział Polsce 
wojnie. 16 sierpnia wojska krzy-
żackie przekroczyły granicę. Atak 
krzyżacki był bardzo dobrze za-
planowany. Zaatakowano w kilku 
miejscach. Główne uderzenie pod 
wodzą wielkiego mistrza skiero-
wane zostało na ziemię dobrzyń-
ską, a dokładnie na miasto i zamek 
Dobrzyń. Krzyżacy tam skierowali 
swoje wojska, mimo tego, że gród 
był najdalej oddalany od granicy. 
Po drodze zdobyli Rypin i Lipno.

Zamek i miasto w Dobrzyniu 
zostało zdobyte szturmem przy 
użyciu ciężkiej artylerii. Załoga 
została wycięta w pień. Zamek 
spalono, miasto splądrowano. 
Ludność została niemal w całości 
wymordowana.  Tak okrutny los 
Dobrzynia miał być przestrogą dla 
innych zamków i miast, aby ich 
załogi poddawały się krzyżakom. 

Kolejnym celem Zakonu stał 
się zamek w Bobrownikach. Ste-
fan Maria Kuczyński, historyk, 
który najdokładniej opisał wojnę  
z Krzyżakami tak przedstawił walkę  
o Bobrowniki: „Następnie Krzy-
żacy oblegali Bobrowniki i od-
rzuciwszy propozycję rozejmu, 
przywiezione przez arcybiskupa 
gnieźnieńskiego Mikołaja Ku-
rowskiego tak bardzo uszkodzili 
zamek wielkimi działami i arma-
tami, że po kilku dniach zamek się 
poddał”.

Na końcu zakonnicy skiero-
wali się pod Złotorię. Jak podaje 
Jan Długosz w swych kronikach 
wielki mistrz „otoczył zamek Zło-

torię i przez osiem dni trzymał go 
w oblężeniu”. Kuczyński dodaje, 
że załoga tej twierdzy stawiała za-
cięty opór. Krzyżacy ostrzeliwali 
mury strzałami z kusz. Większość 
obrońców Złotorii wyginęła nie 
od przełamania murów i wejścia 
przeciwnika do środku, lecz wła-
śnie od strzał z kuszy. Według 
Długosza pozostali obrońcy byli 
kuszeni przez muzykę oraz nie-
wiasty sprowadzone przez Krzyża-
ków z pobliskiego Torunia. Zamek 
poddał się 2 września 1409 roku. 

Do decydującego starcia do-
szło nie w ziemi dobrzyńskiej lecz 
pod Grunwaldem. 15 lipca 1410 
roku wojska polsko-litewskie po-
konały armię krzyżacką. Polacy 
pod wodzą króla Władysława Ja-
giełły niestety nie zdobyli Malbor-
ka. 

Polacy nie mogąc zdobyć 
stolicy państwa zakonnego oble-
gali inne zamki. Po długiej obro-
nie padł Radzyń Chełmiński. We 
wrześniu 1410 roku polski monar-
cha myślał już o jesiennej kampa-
nii. Żołnierze musieli wrócić do 
kraju. W tym celu postanowiono 
przekroczyć granicę pod Golu-
biem. Jagiełło tra�ł do golubskiego 
zamku 24 września. Tu zjadł obiad 
i następnie przekroczył rzekę. 
Zatrzymał się pod Ciechocinem 
w ziemi dobrzyńskiej. Gdy tylko 
Polacy opuścili ziemię chełmińską 
Krzyżacy zaczęli odzyskiwać wcze-
śniej utracone zamki i miasta. 

Po kolejnej zwycięskiej bitwie 
pod Koronowem (14.10.1410) Po-
lacy pokonali w listopadzie Krzyża-
ków między innymi w bitwie pod 

Golubiem. Mimo porażek koniec 
wojny nie zapowiadał się szybko. 
Ladmarszałek in�ancki przebywa-
jąc jeszcze w listopadzie w Kowale-
wie planował najazd na ziemię do-
brzyńską. Jego plany pokrzyżował 
zawarty 9 grudnia rozejm. 

Traktat pokojowy kończący 
wojnę został zawarty 1 lutego 1411 
roku w Toruniu. Ustalono m.in., 
że ziemie, miasta i zamki zdoby-
te przez obie strony wrócą pod 
poprzednią władzę. Zakon krzy-
żacki zrezygnował ze Żmudzi  na 
okres życia Władysława Jagiełły  
i Witolda, Mazowsze odzyskało 
Zawkrze, a Polska ziemię dobrzyń-
ską. Toruń, po pięciomiesięcznej 
przynależności do Polski, na mocy 
traktatu przeszedł ponownie pod 
panowanie Krzyżaków, podobnie 
jak cała ziemia chełmińska. Obie 
strony postanowiły też, że kup-
cy obu państw mogą swobodnie  
i bez przeszkód, wg dawnych zwy-
czajów, używać dróg wodnych  
i lądowych. Uroczystego zaprzy-
siężenia i opieczętowania trak-
tatu dokonał Władysław Jagiełło  
i Witold ze strony polskiej i litew-
skiej, a następnie wielki mistrz 
zakonu krzyżackiego Heinrich  
V von Plauen. Do wymiany w peł-
ni opieczętowanych dokumentów 
pokoju doszło ostatecznie w maju 
1411 roku w Złotorii. Traktat nie 
doprowadził do trwałego poko-
ju między państwem krzyżackim  
a Koroną i Wielkim Księstwem. 
Już w 1414 roku rozgorzały walki. 
Jagiełło miał otrzymać 100 tysięcy 
kop groszy odszkodowania.

Szymon Wiśniewski

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Władysław

Suski

lat 70

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Janusz Krzysztof

Pozorski

lat 57

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Henryk Grzegorz

Lorenc

lat 53

   Zawiadamiamy, że
5 lipca
zmarł

Wiesław Andrzej

Michalski

lat 57

   Zawiadamiamy, że
6 lipca
zmarła

Jadwiga

Przybyszewska

lat 64

   Zawiadamiamy, że
7 lipca
zmarł

Józef Marek

Lewicki

lat 62

   Zawiadamiamy, że
9 lipca
zmarł

Roman

Przybyłowski

lat 54

   Zawiadamiamy, że
11 lipca
zmarła

Anna

Napiórska

lat 87
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     Porady specjalisty

Ugaś pragnienie
     Uroda

Uwaga: słońce
Wraz ze wzrostem temperatury, wzrasta zapotrzebowanie naszego organizmu  na wodę. 
W tym sezonie spożywamy średnio 1,5 razy więcej płynów niż w pozostałe pory roku. 
Dlatego też warto zwrócić uwagę na wartość odżywczą  produktów gaszących nasze pra-
gnienie. 

Rodzaje fenotypów 
skóry

Dla mieszańców Europy 
Środkowej wyróżnia się 4 rodza-
je fenotypów skóry.

· Fenotyp I – skóra nigdy się 
nie opala, zawsze ulega oparze-
niom,

· Fenotyp II – czasami się 
opala, często ulega oparzeniom,

· Fenotyp III – często się opa-
la, czasami ulega oparzeniom,

· Fenotyp IV – zawsze się 
opala, rzadko ulega oparzeniom.

Fenotypem I charakteryzu-
ją się osoby o rudych włosach  
i bladej karnacji. Opalenizna jest 
lekka, czerwona z częstą skłon-
nością do poparzeń.

Fenotypem II natomiast 
charakteryzują się osoby z jasny-
mi blond włosami, jasną karnacją, 
lekką, czerwoną opalenizną i dość 
częstymi poparzeniami.

Fotostarzenie
Wskutek zmian spowodowa-

nych starzeniem się skóry oraz dłu-
gotrwałej ekspozycji na promie-
niowanie UV, właściwości skóry 
ulegają znacznemu pogorszeniu. 
Powstające defekty i uszkodzenia 
są w pewnym stopniu inne, niż  
w przypadku naturalnego starze-
nia się. Tak więc, promieniowanie 
UV nie tylko przyspiesza proces 
starzenia się skóry, ale głównie-
powoduje takie zniszczenia, któ-
re bez jego nadmiernego udziału 
prawdopodobnie nie miałyby 
miejsca. Skóra bez tych uszkodzeń 
i zniszczeń wyglądałaby zdrowo  
i młodo. Zmiany skórne pod 
wpływem promieniowania UVA, 
czyli efekty fotostarzenia, się nie 
są widoczne w krótkim odstępie 
czasu, powstają później.

Kliniczne objawy fotostarze-
nia się skóry:

· pogrubienie skóry,
· pogłębienie zmarszczek i fał-

dów,
· skóra staje się miejscowo 

szorstka,
· poszerzenie się porów w skó-

rze,
· upośledzone gojenie się ran  

i zmian skórnych,
· nierównomierna dystrybucja 

komórek barwnikowych skóry (me-
lanocytów), prowadząca do hiper-  
i hipopigmentacji,

· w procesie fotostarzenia się 
skóry, może dojść w późniejszym 
etapie do powstania specy�cznych 
zmian skórnych, zwanych elastozą 
posłoneczną 2.

Stosując kremy ochronne, 
mamy pozorne poczucie bez-
pieczeństwa. Dzięki zawartym  
w nich �ltrom anty – UVB skóra tak 
szybko nie ulega poparzeniom, nie 
oznacza to jednak, że można coraz 
dłużej przebywać na słońcu. Pomi-
mo coraz skuteczniejszych kremów 

Czy warto regularnie odwiedzać solarium albo godzinami 
wylegiwać się na słońcu? 

ochronnych, ludzka skóra nie jest 
chroniona w 100%.

Większa możliwość wystąpienia 
raka skóry oraz silniejsze działanie 
promieniowania UV spowodowa-
ne jest również powiększającym się 
uszkodzeniem warstwy ozonowej 
w atmosferze. Według szacunków 
WHO, 10% spadek ozonu w stra-
tosferze może spowodować dodat-
kowe 300 tys. nowotworów skóry,  
w tym o 45 tys. więcej czerniaka3.

Nowotwory skóry
Nowotwory skóry stanowią 

ok. 10% wszystkich nowotwo-
rów złośliwych wykrywanych  
u ludzi. W skali globalnej w 2000 
r. zdiagnozowano ponad 200 tys. 
przypadków czerniaka. W Polsce 
stwierdza się ponad 10 tys. no-
wych zachorowań rocznie.

Częstość zachorowania na 
czerniaka wzrasta co roku na świe-
cie o ok. 4-5 %.

Na całym świecie z powodu 
chorób wywołanych przez słońce, 
każdego roku umiera ok. 60 tys. 
osób, a najwięcej tych zgonów (48 
tys.) spowodowane jest przez czer-
niaka. W Polsce liczba zgonów  
z powodu czerniaka wynosi 1,5 
tys. osób rocznie (dane WHO).

Czerniak jest nowotworem 
złośliwym, wywodzącym się  
z melanocytów – komórek barw-
nikowych, produkujących mela-
ninę. To jeden z najrzadziej wy-
stępujących nowotworów skóry, 
ale też najbardziej niebezpieczny. 
W przedziale wieku 25-35 lat, 
czerniak jest najczęstszym nowo-
tworem, na który chorują kobiety. 
Wykryty odpowiednio wcześnie 
jest w 90% wyleczalny. W Polsce 
jednak wykrywa się go zbyt póź-
no, co znacznie pogarsza wyniki 
leczenia. W pro�laktyce czerniaka 
bardzo ważną rolę odgrywa samo-
kontrola zmian. Około 40-50% 
przypadków czerniaka, powstaje  
z istniejących lub nowopowstałych 
zmian barwnikowych na skórze.

oprac. (bla)

materiały WSEE  Kraków

Woda spełnia w organizmie 
wiele ważnych funkcji. U do-
rosłego człowieka jej zawartość  
w ustroju wynosi ok. 60%. Od-
setek ten ulega wahaniom, jest 
bowiem uzależniony na przykład 
od: wieku, składu ciała, warunków 
otoczenia. Wszystkie czynności 
organizmu wymagają wody. Każ-
da tkanka, narząd, układ działa  
w tym  środowisku. Zarówno krą-
żenie krwi wymaga wody, podob-
nie rzecz się ma ze słuchem, wzro-
kiem i funkcjami trawiennymi, na 
perystaltyce jelit skończywszy. Nie 
można ani mrugać, ani połykać 
bez wody. Nasze ciało jest więc od 
niej uzależnione.

Dzienne zapotrzebowanie 
na wodę u ludzi zdrowych śred-
nio waha się w granicy 35-40 ml/
kg masy ciała. Jest jednak uzależ-
nione od: temperatury otoczenia,  
wilgotności, składu diety, aktyw-
ności �zycznej. 

Zatem średnio osoba ważą-
ca ok. 70 kg powinna dostarczać 
organizmowi ok. 2450-2800 ml 
wody.  Należy jednak pamiętać, 
że źródłem wody są też produkty 
spożywcze o zróżnicowanej struk-
turze. Bogate w wodę są warzywa 
i owoce (75–95%), mleko (88%), 
mięso (50–75%). Suchy chleb za-
wiera z kolei 40% wody, masło 
15%, a mąka 13%.

Warto zatem zapoznać się  
z mechanizmem pobierania  
i wydalenia wody zachodzącym  
w naszym organizmie, tj.  bilan-
sem wody.  

Jeśli zachwiana zostaje równo-
waga między ilością dostarczanych 
organizmowi płynów i płynów  
z niego wydalanych, dochodzi do 
powstania dodatniego lub ujem-
nego bilansu, które są niekorzyst-
ne dla zdrowia.

Spożywanie zbyt małych ilo-
ści płynów może objawiać się po-
irytowaniem, spadkiem energii  
i rozdrażnieniem. Dzieci nie roz-
poznają pragnienia, a ludzie starsi 
mają zmniejszoną wrażliwość na 
to uczucie. Pojawienie się uczucia 
„suchości” w ustach świadczy już 
bowiem o lekkim odwodnieniu 
organizmu. Jest to dla nas sygnał, 
że jak najszybciej należy uzupełnić 
jej braki. Prawdą jest to, iż pić po-
winniśmy nie tylko wtedy gdy po-
jawia się owe zjawisko, lecz przez 
cały dzień sącząc małymi łyczkami 
średnio ok. 6-8 szklanek płynów. 

Młodzi ludzi najczęściej wy-
bierają słodkie soki lub kolorowe 
napoje gazowane, jak również te 
energetyzujące. Z kolei mężczyźni 
pragnienie w upalne dni najczę-
ściej gaszą zimnym piwem. Tym-

czasem wszyst-
kie te napoje nie 
są, niestety, do-
brym wyborem. 
Zawarte „bąbel-
ki” złudnie ga-
szą pragnienie, 
co zawdzięcza-
my obecności 
dwutlenku wę-
gla, powodując  
w konsekwencji 
złe nawodnienie 
organizmu. Słod-
kie soki z karto-
ników zawierają 
z kolei dużo cu-
kru, w związku  
z tym po nich 
jeszcze bardziej 
będzie chcia-
ło nam się pić.  
Z kolei napoje 
zawierające ko-
feinę czy alkohol 
(również piwo) 
działają odwadniająco. 

Co pić?
Podstawowym napojem na 

lato powinna być woda. Nie ma 
znaczenia czy gazowana czy nie. 
Smakosze wód mineralnych gazo-
wanych powinni wybierać wody 
lekko gazowane. Obecność bąbel-
ków co prawda wypełnia żołądek 
i daje złudne uczucie gaszenia 
pragnienia, ale również sprzyja 
lepszemu wchłanianiu składników 
mineralnych. 

Dodatkowo możemy wpro-
wadzać soki, ale te 100%, najle-
piej robione samemu oraz ziołowe 
herbatki podawane z temperaturze 
pokojowej. 

Soki, napoje czy nektary  
– przy zakupie nie należy kierować 
się ładnym kartonikiem, który ma 
kuszący napis 100% soku. Sok 
100% to taki, który nie zawiera do-
datku cukru, słodzików. Otrzymy-
wany jest z owoców i warzyw. Jest 
naturalnie mętny. Swoją trwałość 
zawdzięcza procesowi pasteryza-
cji, w związku z tym nie powinny 
znaleźć się w nim żadne konser-
wanty. Z kolei na bazie soków pro-
dukowane są nektary i napoje.

Nektar to rozcieńczony sok 

lub koncentrat z dodatkiem cukru. 
Z kolei napój zawiera zaledwie 
5-20% soku. Ponad to ma w sobie 
barwniki, środki słodzące, cukier  
i aromaty. 

Herbata świetnie gasi pra-
gnienie, w szczególności zielona, 
owocowa, miętowa  z dodatkiem 
lodu. Zawiera lekko pobudzającą 
teinę, dużo antyoksydantów, któ-
re zwalczają wole rodniki. Należy 
jednak pamiętać, by spożywać ją 
bez dodatku cukru. 

Czego unikać?
Alkoholu w każdej postaci. 

Drinki, piwo czy czysta wódka 
ma właściwości odwadniające, bo 
spowalnia produkcję hormonu an-
tydiuretycznego, który utrzymu-
je właściwą gęstość moczu. Poza 
tym piwo ma również właściwości 
diuretyczne, które potęguje proces 
odwodnienia. 

Zwiększoną ilość spożywania 
słodkich napojów może nieko-
rzystnie wpłynąć na naszą sylwet-
kę. 1 szklana soku to ok. 120 kcal.  
Wypijając średnio 1 l soku dodat-
kowo dziennie (480 kcal) przez 
dwa miesiące wakacji przybędzie 
nam 4 kg. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska
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W ramach prowadzonych przez Gminny Ośrodek Kultury w Tłuchowie „Wakacji bez nu-
dów” odbył się turniej miotłohokeja dla dzieci.

     Wakacyjny sport

Nieźle pozamiatali

      Piłka nożna

Nagrody ich zdopingowały
Na skępskim Orliku odbył się młodzieżowy turniej piłkarski „Wygraj z Visa”. Najlepoiej 
zagrała drużyna X-Trade.

Do turnieju przystąpiło sie-
dem pięcioosobowych drużyn 
chłopców z rocznika 1997 i młod-
szych. Atrakcyjne nagrody  (repli-
ki  o�cjalnej piłki Adidas Jabulani 
Mistrzostw Świata FIFA) oraz wy-
równana gra wpłynęły na  wysoki 
poziom rozgrywanych zawodów.

Mecze rozgrywano w dwóch 
grupach systemem „każdy z każ-
dym”. Najlepsze drużyny z każdej 
grupy spotkały się w meczach pół-
�nałowych oraz meczach o pierw-
sze trzy miejsca.

Najlepsza okazała się zdo-
była drużyna  X–Trade, prowa-
dzona przez Emila Kowalskiego,  
w której skład weszli zawodni-
cy reprezentujący Boisko Orlik  
w Skępem. Część zawodników 
drużyny wyłoniona została spo-
śród dzieci uczęszczających na za-
jęcia sportowe prowadzone przez 
Zdzisława Małkiewicza.

II miejsce zdobyła drużyna 
CKM, prowadzona przez Wiesława 
Welenca, nauczyciela wychowania 
�zycznego w Szkole Podstawowej 
w Skępem. Na ostatnim miejscu 
podium uplasowała się drużyna 
KS Błękitni Skępe, prowadzona 
przez Damiana Gołębiewskiego. 
Tworzyli ją zawodnicy uczęszcza-
jący do szkółki piłkarskiej klubu 
sportowego.

Najlepszym strzelcem tur-
nieju został  Robert Ostrowski 
(X-Trade), jego drużynowy kolega 
Borys Jagielski zyskał miano naj-

lepszego bramkarza. Najlepszym 
zawodnikiem okrzyknięto Seba-
stiana Sinkowskiego z Błękitnych.

Nagrody wręczyła dyrektor 

Szkoły Podstawowej w Skępem 
Maria Stankiewicz.

Lidia Jagielska

W rywalizacji sportowej wzię-
ły udział dwie drużyny. W tur-
nieju obowiązywały zasady jak  
w unihokeju. Jedyna różnica pole-
gała na tym, że tradycyjne kije do 
unihokeja zastąpiły miotły własnej 
produkcji. Gra była bardzo emo-
cjonująca, ale przede wszystkim 
towarzyszyło jej dużo zabawy. Na 
zakończenie młodzi sportowcy 
otrzymali pamiątkowe dyplomy.

„Wakacje bez nudów” to pro-
jekt realizowany przez Gminny 
Ośrodek Kultury w Tłuchowie. 
Poza zajęciami stałymi, które 
GOK oferuje mieszkańcom, na 
lato przygotowano dodatkową 
ofertę dla najmłodszych. Program 
realizowany jest dzięki funduszom 
otrzymanym z Programu Integra-
cji Społecznej. W projekcie bierze 
udział 65 dzieci podzielonych na 
trzy grupy tematyczne: artystycz-
ną, sportową i turystyczną. 

   W programie zajęć są między 
innymi zawody sportowe, plener 

malarski, warsztaty break dance 
i tańca nowoczesnego oraz kon-
kursy plastyczne. W poniedziałek 
dzieci odpoczywały w ośrodku 
jeździeckim w Cierszewie. W pla-

nach jest również wyjazd do Solca 
Kujawskiego, na basen oraz plener 
fotogra�czny. 

Patrycja Wałęsa

Uczestnicy turnieju miotłohokeja wraz z opiekunami: Katarzyną Sobiecką i Mariu-
szem Szplitgejberem
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X-Trade, zwycięzcy turnieju

Druga lokata dla drużyny CKM
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W ostatnim tygodniu w naszym regionie rozgrywany był turniej o Mistrzostwo Polski ju-
niorów starszych. Odbywał się on w czterech miastach (Włocławek, Baruchowo, Kowal 
i Lipno), w których grały cztery zespoły: Lech Poznań, Korona Kielce, Zagłębie Lubin Ê
i Stal Rzeszów. Jedyny mecz turnieju, na naszym boisku, to czwartkowe spotkanie Lecha 
z Koroną.

       Piłka nożna

Lech wygrał w Lipnie

Spotkanie od zdobytej bram-
ki mogli rozpocząć poznaniacy. 
Na szczęście w pierwszej minucie, 
po strzałach Igora Jurgi i Bartosza 
Bereszyńskiego, na posterunku 
był Paweł Socha. Gracze „Ko-
lejorza” chcieli za wszelką cenę 
jak najszybciej otworzyć wynik 
spotkania. Ten fakt mógł się jed-
nak na nich zemścić w 4. minu-
cie, kiedy po błędzie defensywy  
w dobrej sytuacji znalazł się Ma-
teusz Dziubek. Napastnik Korony 
zdecydował się oddać piłkę do 
Andrzeja Paprockiego, ale zawod-
nik „żółto-czerwonych” nie zdo-
łał skutecznie zakończyć szybkiej 
kontry swojej drużyny. Przewaga 
Lechitów jednak wzrastała i zo-
stała udokumentowana golem już 
w 11. minucie. Rzut wolny wy-
konywał Ratajczak, który celnym 
dośrodkowaniem obsłużył Jurgę. 
Zawodnik z Poznania popisał się 
kapitalną główką i nie dał żadnych 
szans bramkarzowi Korony. „Żół-
to-czerwoni” mogli odpowiedzieć 
rywalom już kilka minut później. 
Znowu błąd popełnili poznańscy 
obrońcy, ale tym razem zimnej 
krwi nie zachował Mateusz Janiec. 
Młodzi Koroniarze z biegiem cza-
su coraz śmielej zapędzali się pod 

pole karne rywali. W szeregach 
kielczan aktywny był zwłaszcza 
Janiec, który na lewym skrzydle 
sprawiał sporo problemów pił-
karzom „Kolejorza”. Właśnie po 
dograniu pomocnika z główki 
uderzył Tomasz Ryczek. Niestety, 
piłka przeleciała nad poprzeczką 
bramki Marcina Matysiaka. Tuż 
po przerwie kielczanie stanęli 
przed dużą szansą na wyrówna-
nie stanu meczu. Po szybkim ata-
ku i zamieszaniu w polu karnym, 
strzał oddał Andrzej Paprocki, ale 
Lechici zdołali wybić piłkę na rzut 
rożny, którego „żółto-czerwoni” 
nie wykorzystali. Następnie w sy-
tuacji sam na sam znalazł się Wol-
kiewicz, ale kapitalną interwencją 
popisał się bramkarz Korony Pa-
weł Socha. W 65. minucie piłkę po 
raz drugi do kieleckiej siatki we-
pchnął Jurga, ale na szczęście ar-
biter dostrzegł ewidentne zagranie 
ręką poznaniaka. Ta sytuacja obu-
dziła Koroniarzy, którzy za sprawą 
Marka Nowaka mogli doprowa-
dzić do wyrównania. W ostatniej 
chwili jednak strzał kieleckiego 
zawodnika zablokował jeden  
z obrońców Lecha. W 75. minucie 
indywidualną akcję przeprowadził 
Paprocki, ale ostatecznie znowu 

górą byli defensorzy „Kolejorza”. 
Niestety, „żółto-czerwoni” nie 
zdołali odwrócić wyniku meczu 
i ostatecznie przegrali z Lechem 
0:1. Nie pomógł nawet bramkarz 
Paweł Socha, który w ostatnich 
minutach przy rzucie rożnym za-
pędził się pod bramkę „Kolejo-
rza”. Golkiper zdołał oddać strzał  
z główki, ale pewnie interwenio-
wał jego rywal, Marcin Matysiak. 

– To na pewno nie był najlep-
szy mecz w naszym wykonaniu. 
Cały czas w nasze poczynania 
wkrada się sporo nerwowości, 
przytra�ają nam się proste błędy 
techniczne. Niemniej sztuką jest 
wygrać spotkanie, gdy gra nie 
układa się najlepiej. Mówi się, że 
każdej drużynie podczas turnieju 
przytra�a się jeden słabszy występ 
i mam nadzieję, że mamy go już za 
sobą – ocenił spotkanie z Koroną 
Kielce, trener juniorów starszych 
Lecha Poznań, Mariusz Rumak.

Po trzech kolejkach Mi-
strzostw Polski juniorów starszych 
na pierwszym miejscu stanęło 
Zagłębie Lubin, na drugim Lech 
Poznań, trzecia jest Stal Rzeszów, 
a czwarta Korona Kielce.

Marcin Jaworski

Skład Korony:
Korona: Socha – Chrzanowski, Motyl (65’ Siwczuk), Zawłocki, Kubicki (49’ Lenart) – Ryczek, Duda 

(46’ Siwek), Żubrowski (46’ Nowak), Janiec (61’ Okła) – Dziubek, Paprocki

Skład Lecha:
Matysiak – Szałek, Ankudowicz, Kamiński, Ratajczak – Gajda, Budzyń, Golla (86` Krawczyk)  

– Olejniczak (26` Wolkiewicz), Bereszyński (46` Nowocień), Jurga (90` Olszak)

Drużyna Korony Kielce po meczu

Drużyna Lecha Poznań przed meczem

Marcin Matysiak nie skapitulował ani razu
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Obie drużyny prowadziły zaciętą grę

Obrońca Mateusz Szałek (z lewej) zagrał bardzo dobre spotkanie
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      Po Kujawach i Pomorzu

Jedziemy do ... Górzna
Górzno jest jednym z najmniejszych miast w Polsce, ale 
jakże atrakcyjnym dla turystów. Miejscowość usytuowana 
jest na terenie Górznieńsko-Lidzbarskiego Parku Krajobra-
zowego, który zaliczany jest do zachodnich krańców obszaru 
„Zielonych Płuc Polski”. Naturalne warunki dają okazję do 
czynnego i aktywnego wypoczynku. Czystość środowiska na-
turalnego stwarza unikalny mikroklimat, działający leczni-
czo na drogi oddechowe i układ nerwowy. 

Kościół w Górznie

- Do atrakcji turystycznych 
zalicza się jezioro Górzno i  Młyń-
skie. Przez jeziora przepływa rzeka 
zwana Górzanką. Nad pierwszym 
z wymienionych akwenów znajdu-
je się plaża miejska i pomost. Ką-
pielisko strzeżone jest od  1 lipca do 
31 sierpnia. Znajduje się tu zaple-
cze gastronomiczne i wypożyczal-
nia sprzętu wodnego, jest czysto, 
schludnie i bezpiecznie.

- W Górznie są świetne wa-
runki do uprawiania sportu.  Tutaj 
znajduje się największa w powiecie 
brodnickim hala sportowa. Oprócz 
boisk do gier zespołowych i tenisa, 
jest tu także siłownia oraz sauna. 
Turystów zainteresuje także uni-
wersalny kompleks boisk piasz-
czystych imienia Freda Flinstone’a, 
na których można grać w plażową 
piłkę nożną, ręczną i siatkową. Jest 
także boisko o nawierzchni z trawy 
naturalnej i syntetycznej, a zimą lo-
dowisko. Warunki wyśmienite do 
organizacji obozów sportowych, 
konsultacji sportowych, turniejów, 
tym bardziej, że infrastrukturze 
sportowej towarzyszy bogata  baza 
noclegowa (szkoła, hotele, pensjo-
naty oraz gospodarstwa agrotury-
styczne).

- Górzno nazywane jest stolicą 
polskiego triathlonu, bowiem od 
1989 roku odbywają się tu ogól-
nopolskie zmagania w tej dyscy-
plinie. 30 i 31 lipca zaplanowano 
kolejną edycję imprezy. W piątek 
w mini-triathlonie rywalizować 
będą dzieci i młodzież, a duath-
lonie osoby niepełnosprawne na 
wózkach inwalidzkich. Następnie 
miłośników siatkówki zapraszamy 
na kompleks boisk piaszczystych 
na Nocny Turniej Plażowej Piłki 
Siatkowej. W sobotę odbędą się 
Mistrzostwa Polski w triathlonie na 
dystansie olimpijskim. Planowany 
jest także VIP Triathlon, w którym 
wezmą udział 3-osobowe sztafety 
posłów, senatorów, prezydentów, 
burmistrzów, wójtów i pracowni-
ków samorządowych. Wieczorem 
wszyscy będą się bawić na Festynie 
Rozrywkowym, którego gwiazdą 
będą „Czerwone Gitary”. 

- Górzno poszczycić się może 
pięknymi zabytkami. Najcenniej-
szym jest kościół para�alny pod 
wezwaniem św. Krzyża, w stylu 
barokowo-klasycystycznym. Bu-
dowę kościoła rozpoczęto w 1765 r. 
Prace nad jego ukończeniem trwa-
ły z przerwami do 1812 r. Jednym 
z wielu zabytkowych elementów 
kościoła jest „łaskami słynący” 

obraz Matki Bożej z Dzieciątkiem 
z II połowy XVII wieku z wotami 
z XVII-XIX wieku znajdujący się 
w ołtarzu głównym. Obraz uważa-
ny był za cudowny. Świadczą o tym 
liczne wota.

- Przez gminę przebiegają licz-
ne szlaki turystyczne oraz przyrod-
nicze ścieżki dydaktyczne.  Część 
Gminy położona jest w obrębie 
Górznieńsko-Lidzbarskiego Parku 
Krajobrazowego, gdzie wytyczono 
kilka rezerwatów przyrody o nie-
powtarzalnych walorach przyrod-
niczych, w tym: Jar nad Brynicą, 
Szumny Zdrój, Czarny Bryńsk  
i Ostrowy na Brynicą. Jednym  

z najwspanialszych pomników 
przyrody jest „Dąb Rzeczypospoli-
tej”, który ma 34 metry wysokości 
i około 6 metrów w obwodzie, jego 
wiek jego określany jest na około 
400 lat. 

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą  

z internetowej strony Urzędu 

Miasta i Gminy Górzno, insty-

tucji mu podległych oraz Starostwa 

Powiatowego w Brodnicy

Do gminy Górzno
zaprasza
burmistrz

Robert Stańko

Dworek Wapionka

Nad jeziorem Górzno znajduje się  zagospodarowana plaża

 RYS  HISTORYCZNY
                                                                                                                                                                                                                                                             

Pierwsze wzmianki o Górznie pochodzą już z 1239 roku. Górzno było wtedy wła-
snością biskupów płockich i leżało na dawnej ziemi dobrzyńskiej.  Pierwsze prawa 
miejskie Górzno otrzymało w 1327 roku z rąk biskupa płockiego Floriana. W tym 
okresie Górzno było dobrze rozwiniętym ośrodkiem gospodarczym, jednym z więk-
szych miast ziemi dobrzyńskiej. Rozwijał się przede wszystkim handel drewnem i 
rybami. Biskupi płoccy założyli też winnice na zboczach licznych pagórków. Parafia 
w Górznie została powołana jeszcze przed założeniem miasta. Zarządzana była przez 
Bożogrobców. Zygmunt III ustanowił w Górznie 3 jarmarki doroczne i targ tygo-
dniowy. Mieszkańcy utrzymywali się głównie z handlu, rybołówstwa i rolnictwa. 
W 1618 założono w miasteczku szkołę i szpital dla ubogich. Wiek XVII dla Górzna 
to bardzo trudny okres, bo jest to okres wojen, zniszczeń, upadku gospodarczego, 
epidemii i wyludnienia. W 1772 roku na skutek rozbiorów, Górzno znalazło się pod 
zaborem pruskim. Prawdziwy rozkwit miasta nastąpił  w XVIII wieku. W rejonie mia-
sta  zaczęło pojawiać się coraz więcej młynów, browarów, rzeźni, gorzelni i cegielni. 
W 1773 roku wybuchł groźny pożar, w wyniku którego spłonęło prawie całe miasto. 
W Karwie pobudowano komorę celną (dzisiejsza szkoła) , bo tam przebiegała gra-
nica między zaborem pruskim i rosyjskim. Z ważniejszych wydarzeń historycznych 
należy odnotować fakt, że w 1806 r. Prusacy ustępujący z Torunia stoczyli bitwę pod 
Górznem z Francuzami. W roku 1830 i 1863  organizowano pomoc dla żołnierzy 
walczących w powstaniach. Podczas I wojny światowej Górzno było poza zasięgiem 
walk frontowych. Po odzyskaniu niepodległości i wyborach do samorządów miej-
skich, nastąpił dynamiczny rozwój miasta – społeczny i gospodarczy. Został on 
zahamowany wybuchem II wojny światowej. Górzno zostało wcielone do Rzeszy. 
W pierwszych latach po wojnie zmieniła się struktura zawodowa w mieście. Zaczęła 
kształtować się nowa grupa pracowników  fizycznych i umysłowych. W 1950 roku 
odnotowano duży spadek liczby ludności, który spowodowany był zastojem gospo-
darczym miasta. Dopiero lata dziewięćdziesiąte przyniosły spore zmiany. Demo-
kratyczne wybory samorządowe, proces prywatyzacji wszystko to miało ogromny 
wpływ na obecną sytuację w gminie.

W Górznie znajdują się dwa jeziora

Górzno słynie z Ośrodka Edukacji Ekologicznej Wilga
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